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Król Belgów Baudouin I 
i królowa Fabiola
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Obchody Dnia Wojska Polskiego oraz 33 rocznicy powstania MO i SB

Wręczenie nominacji generalskich
E. Gierek, H. Jabłoński i PJaroszewicz na spotkaniu w Belwederze

10 bm. w przededniu dorocz 
nego święta pudowego Woj. 
ska Polskiego oraz z okazji 33 
rocznicy powstania Milicji O- 
bywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wręczył 
w Belwederze członkowi Biu­
ra Politycznego KC, ministro­
wi spraw wewnętrznych, gen. 
bryg. Stanisławowi KoWalczy 
kowi — akt nominacji na sto 
pień generała dywizji.

W imieniu władz partyjnych 
i państwowych Edward Gie­
rek serdecznie pogratulował 
S. Kowalczykowi wyróżnienia. 
Nominacja ta — powiedział — 
jest jeszcze jednym dowodem 
wvsokiego szacunku i uznania 
dla pracv Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
w ich działalności dla dobra 
ojczyzny i socjalizmu.

Dziękując za zaszczytne wy 
różnienie S. Kowalczyk stwier 
dził, że nominację traktuje ja 
ko wyraz uznania dila pracy 
wszystkich funkcjonariuszy 
MO i SB.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Henryk Jabłoński, Piotr Jaro­
szewicz, Edward Babiuch, Wła 
dysław Kruczek, Wojciech Ja 
ruzelski, Stanisław Kania. Je­
rzy Łukaszewicz, Alojzv Kar­
koszka, Andrzej Werblan, 
Zdzisław Zandarowski oraz 
Stanisław Gucwa, Tadeusz W. 
Młyńczak: członkowie kierów 
nictwa MON i MSW.

Następnie odbyła się uroczy 
stość wręczenia aktów nomi­
nacyjnych generałów różncch 
stopni 12 generałom i ofice­
rom WP i MO.

Akty te z rąk Edwarda Gier 
ka otrzymali: «« stopień ge­
nerała broni WP — generało­
wie dywizji: Zbigniew Nowak 
i Mieczysław Erwin Ob’edziń_ 
sM; na stopień generała dv- 
ww.ji — generałowie brygady: 
Aleksander Grabowski i Ta­
deusz Obroniecki; na stopień 
generała brygady — pułkow­

W Poznaniu zainaugurowano 
rok szkolenia partyjnego

Wykładowcy, lektorzy, kie­
rownicy zespołów oraz grup 
seminar y jn ych- ucz es tni czy 1 i 
wczoraj w Poznaniu w woje­
wódzkiej inauguracji nowego 
reku szkolenia partyjnego, 
przebiegającego . pod hasłem 
zespalania wszystkich twór­
czych sił sncłecżeńsHra dla 
realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Prowadzący snotkanie, I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Za.sada, przypom­
niał na wstęoie, że wojewódz 
ka inauguracja odbvwa się w 
okresie przygotowań do II

J. Zabłocki 
przewodniczącym Kola

Poselskiego „Znak“
W związku ze śmiercią po­

sła Konstantego Łubieńskiego 
— dotychczasowego przewod­
niczącego Koła Poselskiego 
„Znak” członkowie tego koła 
wybrali nowego przewodniczą 
cego posła Janusza Zabłockie­
go. (PAP)

Poznań, wtorek 11 października 1977 Cena 1 zł 
Wyd. A

nicy: Zbigniew Blechman, Je­
rzy Wacław Bończak, Edward 
Łukasik, Marian Zdzisław Pa­
sternak, Jan Wojtala, Stani­
sław Józef Zak.

Akty nominacyjne na sto­
pień generała brygady MO o_ 
trzymali pułkownkw: Jerzy 
Ćwiek i Stanisław Łyszkow- 
ski.

Zwracając się do zebranych, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński powiedtział 
m. in.: „Witam serdecznie 
wszystkich przybyłych na uro 
czystość wręczenia nominacji 
generalskich, a przede wszy­
stkim I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, który przez 
tradycyjne już uczestnictwo 
w takich uroczystościach pod 
kreślą wymownie stosunek par 
tii i swój osobisty, do sił zbrój 
nych i organów strzegących 
ładu publicznego, ich wielką 
zarówno w sensie material­
nym jak 1 moralnym rolę w 
bud own-ict wie s oc j a list yczn y m 
w naszym kraju, w walce na­
szego narodu o postęp i pokój 
na świec i e.

Jest d®iś, podkreśl:ł H. Ja­
błoński. nasze ludowe wojsko' 
prawdziwą szkołą wychowa­
nia patriotycznego i obywatel 
skiego. Zarazem ważne jest to, 
że w dobie rewolucji naukowo 
-technicznej podnosi ogólny 
poziom wykształcenia techni­
cznego, co łącznie zwiększa 
walory tych, którzy przez służ 
bę wojskową przechodzą, po­
mnaża ich możliwości aktyw­
nego uczestnictwa w dalszym 
ro^wju ojczystego kraju.

W imieniu wyróżnionych po. 
dziękował gen. broni Zbigniew 
Nowak,

☆
Tego samego dnia odbyła 

się w Warszawie uroczystość 
wręczenia grupie kilkudziestę 
ciu generałów, oficerów, cho­
rążych i podoficerów — odizna 
ożeń przyznanych im przez 
Radę Państwa w dowód trzna 
nia d'ia ich ofiarnej i wzoro­
wej służby Ojczyźnie.

Krajowej Konferencji Partyj­
nej oraz obchodów 60 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, 
a następnie scharakteryzował 
pracę poznańskiego przemysłu 
i rolnictwa w bieżącym roku. 
Ludzie pracy Poznańskiego o 
trzy procent przekroczyli za­
dania dziewięciu miesięcy, 
trzeba jednak czynić starania, 
by jakość pracy była jeszcze 
wyższa. W imieniu Egzekuty­
wy wojewódzkiej instancji 
partyjnej mówca podziękował 
aktywowi szkoleniowemu za 
dobre wywiązywanie się z nie 
łatwych obowiązków.
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Wybory w Zairze
W niedzielę zakończył się pier­

wszy etap trzyczęściowych wybo­
rów w Zairze w ramach tzw. de­
mokratyzacji rządów prezydenta 
M. S. Seko. Były to pierwsze od 
1970 roku wybory w tym kraju. 
Wyniki pierwszego etapu będą 
znane dzisiaj.

Dzień K. Pułaskiego
W związku z 200 rocznicą przy­

bycia K. Pułaskiego do Ameryki

Aktu dekoracji dokonał 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na 
rodowej, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

☆

W urzędtóe d.s. Kombatan­
tów wręczono kilkudziesięciu 
kombatantom — byłym żołnie 
rzom Ludowego Wojska Pol­
skiego. polskich sił zbrojnych 
na zachodzie i byłym żołnie­
rzom Armii Radzieckiej bo­
jownikom ruchu ooeru i więź 
niom hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych — Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski. (PAP)

DZIEŃ WOJSKA POLSKIEGO 
W WIELKOPOLSCE

Przed 34 laty do boju z fa­
szystowskim najeźdźcą cod 
Lenino weszły oddziały I Dy­
wizji Wojska Polskiego, im. Ta 
deusza Kościuszki. Również w 
Wielkopolsce trwaja obchodv 
związane z ta rocznicą W 
miastach, wsiach., zakładach 
pracy, instytucjach j szkołach 
odbywają się okolicznościowe 
akademie, wieczornice, spot­
kania z weteranami II wojny 
światowej, liczne imprezy i 
zawody sportowe.

Wczoraj w Pofcnaniu odbuł 
się koncert poświęcony roczni­
cy. Przybyli nań przedstawicie 
le władz polityczno-administra 
cyjnych województwa, przed­
stawiciele organizacji społecz­
nych, kombatantów, wojska. 
Obecni byli również dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pilot Tadeusz Krepski oraz mi­
nister pełnomocny, konsul ge- 
nendny ZSRR w Poznaniu Ni­
kołaj Gusjew. Po części ofi­
cjalnej zebrani obejrzeli spe­
cjalny program przygotowany 
nrzęz Zespół Estradowy Wojsk 
Lotniczych „Eskadra” oraz wy 
słuchali kilku utworów w wy­
konaniu reprezentacyjnej Or­
kiestry Wojsk I.otniczvc)i md 
dvrekcia ppłk. Juliana Kwiat­
kowskiego. (j.k)

Następnie zabrał głos uczest 
niczący w spotkaniu profesor 
Paweł Bożyk — kierownik 
Zespołu Dcradców I sekreta­
rza KC PZPR.

W gcdrónach rannych kitkud^c 
sięciu wyróżniających się wykł<- 
d owe ów i lok torów szkolenia par 
tyjnego otrzymało odznaczenia pań 
stwowc i regionalne. Za osiągnię­
cia w pracy ideowo-wychowawczej 
oraz w upowszechnianiu marksiz- 
nnurleninizmu, Komitet Wojewódz 
ki przyznał specjalne medale pa­
miątkowe. Otrzymały je: Komitet 
Dzielnicowy PZPR Poznań — No­
we Miasto, KM-G Września i Sza 
motały, KG Rokietnica, Komitet 
Środowiskowy Spółdzielczości o- 
m Komitet Witdkonol
skłeh Zakładów Obuwia „Polania” 
w Gnieźnie. (zr) 

prezydent J. Carter wydał pro­
klamację, w której dzień 11 paź­
dziernika, rocznicę śmierci polsMe- 
go bojownika o wolność Stanów 
Zjednoczonych proklamował dniem 
pamięci gen. K.,Pułaskiego.

Misja armii libańskiej
W poniedziałek 10 bon. udała 

$ię na tereny południowego Liba 
nu pierwsza misja regularnej ar­
mii libańskiej, mająca na celu 
techniczne przygoitowania dia

Prezes Rady Ministrów 
uda się do Bułgarii

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów Ludo 
wej Republiki Bułgarii Stańko 
Todorowa uda się wkrótce do 
Bułgarii z ofięjalną przyja­
cielską wizytą prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Piotr Jarosze­
wicz. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
, J. E. Wikstroama

10 października br. prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz przyjął przebywającego 
w naszym kraju ministra 
oświaty i kultury Szwecji — 
Jana Werika Wikstroema.

Tematem rozmowy były 
możliwości dalszego rozwoju 
współpracy między Polską i 
Szwecją, ze Szczególnym u- 
względmieniem współdziałania 
w dziedzinie oświaty i- kultu­
ry. (PAP)

Lot „Sojuza - 25“

Przygotowania załogi 
do powrotu na Ziemię
W poniedziałek o godzinie 

7.09 rozpoczęto automatyczne 
zbliżanie statku „Sojuz-25” ze 
stacją „Sąlut-6”, a następnie 
z odległości 120 m ‘— operację 
cumowania.

Z powodu pewnych odchy­
leń od przewidzianego progra­
mu tej operacji połączenie zo­
stało odwołane.

Załoga rozpoczęła przygoto­
wania do powrotu na Ziemię. 
Orbitalna stacja naukowa 
„Salut-6” kontynuuje lot.

PAP

Międzynarodowy 
Komitet Oświęcimski 

obraduje w Warszawie
W Oświęcimiu rozpoczęło 

się dziś 2-dniowe walne zgro­
madzenie Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego- O- 
ceniona zostanie działalność ko 
mitetu w ostatnich 7 latach, 
wybrane zostaną nowe władze 
organizacji.

Uczestnicy obrad oddali hołd 
pamięci ofiar pomordowanych 
w hitlerowskim obozie kon­
centracyjnym Auschwitz-Bir- 
kenau. Uczczono pamięć żoł­
nierzy radzieckich, którzy po­
legli w walkach o wyzwolenie 
Oświęcimia.

W obradach udział biorą de 
legacje krajowych organizacji 
bvłych więźniów Oświęcimia- 
Brzezinki z 14 państw.

W czasie inauguracji obrad 
walnego zgromadzenia Między 
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego odczytano list skie­
rowany do uczestników obrad 
nrzez prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza. (PAP)

wprowadzenia jednostek tej od bu 
dowującej się armii. Obiektem ba 
dań są dwa porty Sajda 1 Tyr o- 
raz miasteczko Nabatija, położone 
około 15 km od . granicy z Izrae­
lem.

Nowy rząd Maroka

W Maroku zosfał utworzony no­
wy rząd. Kieruje nim, tak jak 
poprzednio, A. Osman. W skład 
gabinetu wchodzi 22 mW^rów.

przybyli do Polski

Na zdjęciu: — król Belgów Baudouin I i Edward Gierek podczas 
spotkania w gmachu Sejmu.

CAF — fot. Zagożdzińsiki

10 bm. na zaproszenie prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego wysto­
sowane w imieniu najwyższych 
władz PRL przybyły do Pol­
ski z oficjalną wizyta Ich Kró­
lewskie Moście, król Belgów 
Baudouin I i królowa Fabio­
la.

Program 5-dniowej wizyty 
przewiduje spot kap i a i rozmo 
wy króla Belgów z polskimi 
przywódcami, a także podróż 
oo kraju, w czasie której p?^a 
królewska odwiedzi m. in. Ka 
tpwice, Kraków i Gdańsk.

Spotkanie I sekretarza KC PZPR z królem Belgów
Wczoraj I sekretarz KC PZPR Ea'ward Gierek spotkał się 

w gmachu Sejmu z królem Belgów Baudouinem I, przebywa­
jącym z oficjalną wizytą w Polsce.

W spotkaniu uczestniczyli minister spraw zagranicznych 
PRL Emil Wojtaszek i minister spraw zagranicznych Belgii Hen- 
ri Simonet.

Tematem rozmowy były niektóre problemy pomyślnie roz­
wijającej się współpracy pomiędzy obydwoma krajami a tak­
że najważniejsze zagadnienia związane z procesem odpręże­
nia i współpracy, a zwłaszcza z realizacją aktu końcowego 
konferencji helsińskiej. (PAP)

Narada w siedzibie rządu

Prace nad projektem WSG
po IX Plenum KC PZPR

10 bm. odbyła się w War­
szawie, w siedzibie rządu, na­
rada. której przewodniczył 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. Wzięli w 
niej udział wicepremierzy, kie­
rownictwo Komisji Planowa­
nia przy, Radzie Ministrów, 
ministrowie i prezesi central­
nych związków spółdzielczych.

Jak informuje rzecznik pra- 
wyy rządu tematem narady 
było omówienie przebiegu 
prac nad projektem Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo­

Problemy studenckiej 
samorządności

W Warszawie rozpoczęło się 
wczoraj — pierwsze w nowym ro­
ku akademickim — posiedzenie ple 
narne Zarządu Głównego Socjali­
stycznego Związku Studentów Pol 
skich. Aktyw akademicki z całe­
go kraju dyskutuje nad sprawami 
samorządności studenckiej — jako 
podstawowej formy obywatelskie­
go wychowania.

Wiele miejsca zajmują sprawy 
dalszego rozwoju studenckiego ru 
chu naukowego, a także rozpoczy 
nającego się już za kilka dni VI 
Festiwalu Kultury Studentów.

W toku obrad głos zabrał sekre­
tarz KC PZPR Andrzej Werblan, 
który scharakteryzował zadania sto 
jace przed socjalistycznym szkol­
nictwem i na tym tle ideowo-wy- 
chowawcze funkcje SZSP. (PAP)

Decyzja PSN

Agencja Reutera Informuje, że 
przywódcy jednego z dwóch naj­
większych ugrupowań politycz­
nych w Pakistanie — Pakistań­
skiego Sojuszu Narodowego (PSN) 
p<łstanowili -w . ndedizielę - nalegać 
na szefa administracji wojskowej 
gen. Z. Haqa, aby jak najszybciej 
ustalił nową datę wyborów pow- 
szechnyoh.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

Warszawskie lotnisko Okę­
cie udekorowane flagami Kró 
lestwa Belgii i Polski.

Na powitanie dostojnych go 
ści przybywają przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński z małżonką, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz, członkowie najwyższych 
władz PRL.

Króla Baiudouina I i królo­
wą Fabiolę witają przy stop­
niach samolotu Henryk Ja-

Dokoficzenie na str. 2

darczego na rok przyszły, a 
zwłaszcza rozpatrzenie sposo­
bu jak najpełniejszego uwzglę­
dnienia w planie Łych wszyst­
kich wniosków, które wypły­
wają z IX Plenum KC PZPR.

W ostatnich trzech miesią­
cach, od czasu zatwierdzenia 
przez rząd wytycznych do pla­
nu na 1978 r.. prace nad pro- 
joktem NPSG zostały już po­
ważnie zaawansowane. Były 
one prowadzone równolegle: 
w ministerstwach i ziedrocze-

Dokończenie na str. 3

Rozmowy radzieckohrytyjskie

L. Breżniew spotkał się 
z D. Owenem

■Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
Leonid Breżniew przyjął w po 
-nięd^iałęk. przebywającego z 
Wizytą oficjalną w Moskwie 
ministra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Davida 
Owena. Wcześniej minister 
D.- Owen przeprowadził rozmo 
wy z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych — An- 
driejem Gnomyką. A. Gromv 
ko podejmował brytyjskiego 
gościa obiadem, podczas któ­
rego obaj politycy wygłosili 
prz eimó w ienią.

Ograniczenie wyścigu zbm_ 
jeń — oświadczył m. in. min. 
Gromyko — to nasz progra­
mowy ceł. Donio-słę znaczenie 
miałoby podpisanie układu, w 
którym państwa uczestniczące 
w Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie po­
wzięłyby zobowiązanie, że pier 
wsze nlie wżyją przeciwko so­
bie broni jądrowej.

W poniedziałek podpisano 
w Moskwie porozumienie mię 
dzy rządami Związku Radziec 
kiego i W. Brytanii o zapobie­
ganiu przypadlkcwemu wybu­
chowi wojny jądrowej. (PAP)
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odGKDSy,
Bacja państwa i naro­

du. Tak w końco­
wym przemówieniu na IX 
Plenum KC PZPR określił 
Edward Gierek sens i za­
kres naszego najbliższego 
działania. To, czego teraz 
mamy dokonać w robocie 
powszedniej, na każdym sta 
nowisku, każdego dnia. * to 
nie bohaterszczyzna, nie 
wielki zryw czy słomiany 
zapał, ale wytrwałe wyko­
nywanie tego, co do każde­
go należy. I robienie czegoś 
więcej ponad te powinno­
ści, często niezbyt ambitnie 
wyznaczane.

Racja stanu i narodu poi 
skiego polega po prostu na 
tym, „aby Polska rosła w 
siłę i ludziom żyło się dos­
tatniej". Nie slogan to, lecz 
przecie nasz jedyny, o od­
staw o wy cel i zadanie: 
takiego budowania potęgi 
kraju, aby szybko i nieza­
wodnie służyła ona w ży­
ciu codziennym wszystkim 
obywatelom. W tym mieści 
się ogromne pojęcie racji 
całego narodu.

Cały naród ją ucieleśnia 
i realizuje. Ale czy ivszys- 
cy czynią to jednakowo su­
miennie i serdecznie? Ko­
lejne Plenum KC nartU 
wskazuje nie tylko na 
obiektywne utrudnienia w 
rozwoju społeczno - gospo­
darczym kraju, lecz rów­
nież na subiektywne czyn­
niki w działaniu ludzi, w 
którym niewiedza, niepo-
radność, 
two lub 
dają się

niechęć, cwaniac- 
sobienaństwo, ukla 
w jednakowy sku-

tek. pomniejszający dobrą
robotę 
Dlateao 
nie, że 
choćby

większości narodu, 
mówi się tak debit 
nie deklaracja — 
z intencji najbar-

dziej patriotycznie szczera 
— ale robocze w y n i- 
k i wywodzące się z tej de­
klaracji, stanowią o rzeczy­
wistym stosunku do spraw 
królu.

Wokół nich właśnie par­
tia buduje jedność narodu. 
I kto się czuje patriotą ten 
wie, co i jak należy robić. 
Ten czynić teraz bedzie 
wszystko, by przyspieszyć
bieg naszej
gospodarce, 
też Służyła 
jest właśnie 
stanu ogółu

nowoczesnej 
żeby szybciej

wszystkim. To 
aktualna racje 
Polaków.

ZS

Tradycje polsko-belgijskiej
przyjaźni i współpracy

y

n
l
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Omówienie przemówienia H. Jabłońskiego Omówienie przemówienia Baudouina I

Król Belgów Baudouin I 
i królowa Fabiola
przybyli do Polski

Dokończenie ze str. 1

Witając serdecznie dostojnych gości w imię- i 
niu naczelnych władz PRL — Henryk Jabłoń­
ski przypomniał, sięgającą średniowiecza, hi- I 
storię stosunków między naszymi narodami, 1 
przede wszystkim w dziedzinie kultury. Mó­
wił też o polsko-belgijskich kontaktach po 
Powstaniu Listopadowym w 1830 r. znaczo­
nych takimi nazwiskami jak gen. Jan Skrzy­
necki j Joachim Lelewel, a także w XX wie­
ku, gdy na ziemię belgijską przyszła polska 
emigracja — robotnicza, głównie górnicy.

• Nawiązując do lat II wojny światowej zwró­
cił uwagę, że oddziały polskie wyzwoliły część 
terytorium Belgii. Wspólne losy i doświadcze­
nia z tego okresu cementują naszą przyjaźń 
w sposób szczególny.

H. Jabłoński podkreśKł dalej, że Polska dą­
ży konsekwentnie do pełnej i kompleksowej 
realizacji postanowień aktu końcowego KBWE 
uważając, że ma to zasadnicze znaczenie dla 
ukształtowania trwałego pokoju i konstruk­
tywnej współpracy na naszym kontynencie, 
a także dla postępu odprężenia na całym 
świeci e.

Mówiąc o stosunkach dwustronnych H. Ja­
błoński podkreślił, że Polska i Belgia pro­
wadzą aktywną wymianę handlową, współ­
pracę gospodarczą, naukową i kulturalną, 
owocny jest, polsko-belgijski dialog polityczny. 
Mówca podkreślił szczególne znaczenie wizyty 
w Belgii w 1973 r. Edwarda Gierka oraz przy-
pomniał wizytę w Polsce premiera Leo Tin- 
demansa i
naata van 
roszewicza 
log ten —

ministra spraw zagranicznych Fe- 
Elslande w 1975 r. oraz Piotra Ja- 
w Belgii w ubiegłym roku. Dia­

no wiedział — pragniemy kontvnu_
ować i wzbogacać go wciąż o nowe treści i 
formy.

Kończąc przewodniczący Rady Państwa wy­
raził głębokie przekonanie. że wbvta. będąca
doniosłym wydarzeniem miedzy 
krajami, stanowić bedzie dalszy 
dzieło zbliżeń’a enroneiskiego i 
woju stosunków dwustronnych.

obu naszymi 
’Ch wkład w 
d?lszp«to' roz- 
(PAP)

Belgrad—77

Uczestnicy spotkania 
u J. Broz Tito

Prezydent Jugosławii Josip Broz
Tito przyjął poniedziałek w
Białym Dworze szefów delegacji 
35 państw biorących udział w spot 
ka-nru „Belgrad 77” którym to­
warzyszyli ambasadorowie tych 
państw akredytowani w Belgra­
dzie. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM WZKR W POZNANIU

W Poznaniu obradowało wczoraj Plenum Wojewódzkiego, Związ­
ku Kółek Rolniczych z udziałem delegatów na zbliżający się VI Kra­
jowy Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych. Na obrady przybyli: se­
kretarz KW PZPR — Czesław Gałgan, prezes WK ZSL — Walenty 
Kołodziejczyk oraz wicewojewoda poznański — Bolesław Stacho­
wiak. Z osiągnięciami w działalności gospodarczej i społecznej kó­
łek rolniczych woj. poznańskiego oraz kierunkami działania do ro­
ku 1980 zapoznał zebranych prezes WZKR — Zygmunt Kyc.

Plenarne obrady poprzedziło wręczenie zasłużonym działaczom 
i pracownikom kółek rolniczych odznaczeń państwowych oraz odznak 
regionalnych i resortowych. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Marian Horla. rolnik ze wsi Łagwy w gminie Opa­
lenica oraz Stefan Szyburski z WZKR. (zd)

OTWARCIE DOMU EKONOMISTY

W Poznaniu, przy ul. Klasztornej, otwarto wczoraj Dom Ekonomi­
sty. Ta estetycznie wykończona i funkcjonalnie urządzona placów­
ka — z pewnością udoskonali krzewienie wiedzy ekonomicznej, od 
lat propagowanej przez Oddział Wojewódzki Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego. Najbardziej zasłużonym wręczono z tej okazji Me­
dale Komisji Edukacji Narodowej, Honorowe Odznaki Miasta Pozna­
nia oraz złote i srebrne Odznaki Honorowe PTE. W otwarciu Domu 
Ekonomisty uczestniczyli m. in. przedstawiciele naczelnych władz 
PTE, kierownictwa politycznego i administracyjnego województwa 
poznańskiego — z sekretarzem KW PZPR Bogdanem Waligórskim — 
oraz reprezentanci świata nauki, (res)

Z OKAZJI 40-LECIA SD

Miejski Komitet SD w Poznaniu zainaugurował obchody M rocz­
nicy działalności Stronnictwa Demokratycznego. Tematem posiedze­
nia plenarnego MK SD było omówienie wkładu Stronnictwa w spo­
łeczno-gospodarczy i kulturalny rozwój Poznania, (na)

WYRÓŻNIENIE POZNAŃSKICH PISARZY

Z okazji 25-lecia działalności Wydawnictwa „Iskry”, specjalizujące­
go się w publikowaniu literatury dla dzieci i młodz^eiy, Minister 
Oświaty i Wychowania przyznał medale Komisji Edukacji Narodo­
wej pisarzom, którzy od lat współpracują z tym znanym edytorem. 
Wyróżnienia te otrzymali również członkowie poznańskiego środowi­
ska literackiego — Arkady Fiedler i Eugeniusz Paukszta. (zr)
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Na wstępie król Belgów podkreślił, że przy­
jęcie zgotowane w Polsce gościom belg^śkim 
jest świadectwem przyjaźni łączącej od wielu 
lat nasze kraje, Mówiąc o tysiącletniej histo­
rii narodu polskiego Band-ouin I złożył hołd 
patoiotyamoiwi naszego narodiu, jego gorącym 
zrywom Ru wolności i równości, zdecydowa­
nej woli życia i przetrwania przy zachowa­
niu swej tożsamości, tradycji i ideałów.

Z zainteresowaniem śledzimy — powiedział 
król Belgów — wasze wysiłki zmierzające do 
poprawy życia narodu. Cieszymy się widząc 
wasze wielkie osiągnięcia.

I _ Podkreślając, że Polska i Belgia opowiada - 
] ją się stanowczo za aktywną polityką pokoju 
. mówca stwierdził, iż nasze obopólne stosunki 
1 mogą być tego przykładem. Ścisła współpra- 
| ca Belgii i Polski świadczy, że odprężenie w 
। Europie nie jest utopią. Rezultaty osiągnięte 

na płaszczyźnie dwustronnej były bodźcem
I do podjęcia wielostronnych wysiłków w celu 
। zmniejszenia napięcia w Europie. Polska 

i Belgia aktywnie uczestniczyły w KBWE.
I Mówiąc o tych sprawach, Baudouin I stwier- 
| dteił, że Belgia uważa, iż odprężenie politycz- 
। ne powinno być uzupełnione rozbrojeniem. 

Nasize oba kraje są świadiome szczególnej 
| odpowiedzialności supermocarstw w tej dzie- 
। dżinie. Odfprężeńie to nie tylko jfstmienie do_ 
' brych stosunków między państwami, ale to 
] także duidh współpracy, który powinien być 
। udziałem każdego obywatela.

. błoński z małżonką i Ploto Ja 
I roszewicz.
| Orkiestra gra hymny pań- 
| stwowe Belgii i Polski. Dowód 

ca Kompanii Reprezentacyjnej
| WP złożonej z trzech rodzajów 

wojsik składa raport królowi 
[ Belgów.
। Król i królowa witają się z 
' członkami Rady Państwa, rzą 
idu, gospodarzami stolicy, z kor 
1 pusem dyplomatycznym.
I Uroczystość na Okęciu koń­

czy defilada Kompanii Repce- 
I zentacyjnej WP.

Kolumna samochodów, po­
przedzana honorową eskortą 

I motocyklistów, wyrusza repre 
. zentacyjnymi arteriami stolicy 

■ • do rezydencji pary królewskiej 
। w Warszawie — Wilanowa.

W godzinach popołudni ó- 
| wych król Belgów Baudouin I 

złożył wieniec na płycie Gro- 
| bu Nieznanego Żołnierza.

Obecni byl-i gospodarze sto- 
I Kćy orp.” czło-nkpwie kierow­

nictw Ministerstw; Sorąw Za 
I granicznych i Obrony Naro- 
[ dowe j.

W godzinaóh popoh^nto- 
1 wych król Belgów Baudouin I 

złożył w Belwederze wizytę 
J przewodniczącemu Rady Pań-

wie omówili najważniejsze 
problemy sytuacji międzyna­
rodowej, a także zagadnienia 
związane z rozwojem stosun­
ków dwustronnych.

10 bm. królowa Fabiola w 
towarzystwie Jadwigi Jabłoń­
skiej zwiedziła wznoszony w 
Międzylesiu Pomnik - Szpital 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Przed budynkiem dostojnych 
gości wito prof. Maria Gońce 
rzewicz — dyrektor CZD. Dzńe 
ci w harcerskich mundurach 
wręczają wiązanki róż.

Stwierdzając, że przyjazne stosunki między 1 
Belgią i Polską stworzyły atmosferę pozwą- । 
lającą otwarcie i swobodnie dyskutować nad 
problemami pokoju w Europie i na świecie | 
król Belgów wyraził przekonanie, iż kontak­
ty obu krajów będą się jeszcze bardziej ' 
utowaldły i rozwijały. (PAP) |

Sprawa H. M. Schleyera

Pewne wiadomości
dla porywaczy

Władce bezpieczeństwa RFN 
przekazały W poniedziałek pewne 
wiadomości porywaczom przemy­
słowca Hannsa Martina Schleyera 
— za pośrednictwem adwokata ge- 
n»*-vsktego Denisa Payota.

W Bonn odbywały się wczoraj 
wielokrotnie narady, w tym tzw. 
„wielkiego sztabu kryzysowego” w 
którym uczestniczył także kanc­
lerz RFN, Helmut Schmidt. (PAP)

Wybór M. AHaka

Obradował
XI Zjazd BAAS

Na początku pażdżi-ecnika od­
był się w Bagdadzie XJ zjazd Par 
tii Socjalistycznego Odrodzenia 
Arabskiego (BAAS). Sekretarzem 
generalnym został M. Aflak, za-

sitwa HeniryfcOłwi Jabłońskie- 
mu

W trakcie sootkama omówi© 
no sprawy dalszego rozwoju 
przyjaznych stostumików i 
współpracy mśęńzy obu kra ja 
mi. Stwierdzono z zadowole- 
niem, że współpraca ta, czer­
piąca z boga‘tvoh tradycji i 
wielowiekowych związków łą 
czących nasze naródy, nabrała 
w ostatoieh labach szczególnej 
dynamiki.

W poniedziałek po południu, 
w gmachu MSZ w Warsza­
wie odbyło się spotkacie mi­
nistrów torsw zagranicznych 
Polski i Belgii — Emila Woj­
taszka i Henri Simon eta .

W ćżasiie-różtoow mimistro-

W god®inach wieczornych 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłońska z małżon­
ką wydał w salach Pałacu 
Rady Ministrów przy Kraków 
skim Przedmieściu obiad n*a 
cześć króla Belgów Baudoui- 
na I i królowej Fabioli.

W spotkaniu uczestniczył! — 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek z małżonką i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosie 
wietz z małżonką, członkowie 
najwyższych władiz PRL.

*
Wieczorem przewodniczący 

Rady Państwa Henryk Ja­
błoński z małżonką wydał 
obiad na cześć króla Belgów 
Baudouina I i królowej Fabio 
li.

W spotkaniu, które odbyto 
się w salach pałacu Rady Mi­
nistrów uczestniczvli I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek z małżonką, orezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz z 
małżonką, członkowie najwyż 
szych władz PRL.

W czasie spotkania 
Jabłoński i Baudouin 
sili orz ©mówienia, w 
podkreślili znaczenie 
wizyty dla dalszego

Henryk 
I wygło 
których 
obecnej 
rozwpj u

przyjaźni i współpracy połsko- 
belgiiskiej. (Omówienie prze­
mówień — obok).

Dzisiaj belgijska para kró­
lewska' rotooczyna podróż po 
kraju.-(PAP)

stępcą sekretarza Ahmad H.
al — Bakr. Jędrnym z asystentów 
sekretarza generalnego wybrano 
S. Husajna. (PAP)

Za miesiąc początek
VII Konkursu im. H. Wieniawskiego

Dokładnie za miesiąc i
dzień: 12 listopada — rozpocz- 
nie się słynna w muzycznym 
świecie impreza — VII Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzyp­
cowy im. H Wieniawskiego. 
Przez 16 dni Poznań będzie 
stolicą światowej wiolinistyki. 
Zjedzie tu rekordowa liczba — 
58 młodych wykonawców z 20 
państw Europy, Azj, i obydwu 
kontynentów amerykańskich. 
Polskę reprezentować będzie, 
jak wiadomo, 11 młodych 
skrzypków, w tym dwoje po­
znaniaków: Małgorzata Młyń­
czak i Piotr Milewski. Na prze 
wodniczącego jury Minister 
Kultury i Sztuki powołał prof. 
Irenę Dubiską; ponadto w ko-

Bardzo atrakcyjnie zapowia­
da się, jak zwykle, koncert 
inauguracyjny, którego solista­
mi będą — Igor Ojstrach 
(skrzypce) i Paulos Raptis (te-
nor). W programie ,Od-
Yzleczne pieśni” M. Karłowicza, 
III Symfonia K. Szymanow­
skiego i Koncert Skrzypcowy 
P. Czajkowskiego. Wieczór ten 
transmitowany będzie przez 
Telewizję Polską, również do 
państw Interwizji. Podczas te­
gorocznej imprezy kręconych 
będzie kilka filmów, a „Pol­
skie Nagrania” zapowiedziały
wydanie 6 płyt długogrających, 
z których 5 ukazać ma si? w 

misji konkursowej zasiądzie ^sprzedaży już w dniu koncer- 
17 wybitnych artystów i peda- tu galowego — 27 listopada.
gęgów z 13 krajów.

r^eLefimy

• W Jelonku, gmina Suchy 
Las, jadący konno wierzchem zo 
stał potrącony przez „Stara” i do 
znał ciężkich obrażeń ciała.
• W Lesznie przy ulicy Opale- 

nickich kierowca „Fiata 125p” po 
trącił 3-letniego chłopca, który 
wybiegł zza stojącego samochodu. 
Dziecko doznało złamania uda i 
zostało przewiezione do szpitala.

(gra)

(wig)

Śmiertelny wypadek w Tatrach
W Tatrach Odnotowano 11 w tym roku ofiarę turystyki wysoko­

górskiej. 38-letni Krzysztof Kraesaewski i Krakowa, podczas samot­
nej wycieczki na Kościelec spadł na stronę Czarnego Stawu Gąsie­
nicowego i poniósł śmierć na miejscu.

Piękna pogoda sprawiła, że w ostatnich dniach w Tatry przyjecha­
ło dużo turystów; GOPR ma więcej roboty niż podczas lata. Naj­
częstsze wypadki zdarzała się na północnych stokach, gdzie słońce 
nie wytopiło śniegu i lodu.

Podczas ostafniei soboty i niedzieli — ratownicy górscy wydohrłi 
z północnych stoków 5 osób. Turyści „utknęli” na Orlej Perci, Ko­
ziej Przełęczy i w Dolinie Białego. (PAP)

Pogrzeb J. Klechy
10 bm. na cmentarzu komu­

nalnym w Warszawie odbył 
się pogrzeb Budowniczego Pol 
ski Ludowej, zasłużonego dzia 
łacza ruchu robotniczego Jana 
Klechy. Zmarły był działa­
czem KPP i PPR, członkiem 
Komitetu Centralnego PZPR 
i Centralnej Komisji Rewizyj­
nej, I sekretarzem KW PZPR 
w Ols®tynie, zastępcą kierow­
nika Wydziału Rolnego KC 
PZPR. Przez wiele lat Jan 
Klecha był posłem na Sejm 
PRL i członkiem Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej.

PAP

Zmarł
prof. L. Zabrocki
W Poznaniu zmarł wybitny 

polski językoznawca, prof. 
Ludwik Zabrocki. Był on ne­
storem polskiej neofilologii i 
autorem wielu znakomitych 
prac naukowych z dziedziny 
lingwistyki, dydaktyki języ­
ków obcych i studiów filolo­
gicznych.

Prof. L. Zabrocki — dyrek­
tor Instytutu Językoznawstwa 
T niwersytetu im, Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu — był 
członkiem rzeczywistym PAN 
i wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych, laureatem 
wielu nagród; posiadał liczne 
odznaczenia polskie i zagra­
niczne. (PAP)

Konferencja na temat odbioru
programów telewizyjnych

W poznańskim „Domu Techni­
ka” odbyła się ostatnio dwudnio­
wa konferencja naukowo-technicz­
na zorganizowana przez Oddział 
Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich, Kolegium Sekcji Elektroni­
ki oraz Zjednoczenie Stacji Radio­
wych i Telewizyjnych. Omówiono 
zastosowanie fal decymetrowych 
w technice nadawczej i odbiorczej 
programów telewizyjnych. Uczestmi 
cy konferencji — specjaliści z ca-

łego kraju — ocenili eksploatację 
nadajników telewizyjnych pracu­
jących w trzecim zakresie często­
tliwości radiowych, wpływ zabu­
dowy wielkomiejskiej na warunki 
odbioru telewizyjnego, stosowane 
obecnie rozwiązania techniczne sy 
stemów antenowych oraz sprzęt i 
urządzenia do odbioru telewizyjne 
go. Konferencja była połączoną z 
ekspozycją sprzętu telewizyjnego 
produkcji krajowej. (»r)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
od zachodu wzrastające do duże­
go z onadami deszczu.

Temperatura minimalna od 9 do • 
11 stopni, maksymalna od 18 do 20 
stonni. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temoeratury: w 
Poznaniu 18 stonni, w Kaliszu 19 
stopni, w Koninie 19 stopni, w 
I esznie 21 s*onni. w Pile 18 stopni; 
ciśnienie 749,7 mm.
«H>Ba»aaEBfl8ii

Dzisiejszy serwis InformocuFny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U C H": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19 
W y d a w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy

wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-713. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Źostępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść I termin 
druku oołoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG »m. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenurnerała: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Ksigzka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnio 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półracze (156 zł)..
Indeks nr 35028 * U-17
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Po IX Plenum KC PZPR

gospodarność
Gospodarność nie jest pojęciem statycznym. Najbardziej eie- 

mentornym przykładem gospodarności jest koska o wła­
sne mienie; o książkę, buty, ubranie, mieszkanie. Wyższym 

troska o mienie wspólne, tj. społeczne. A najwyższym — go­
spodarowanie majątkiem materialnym i ludźmi tak, żeby w ramach 
możliwości aktualnych był jak największy powszechny pożytek do 
wsponego podziału. Nad taką gospodarnością obradowało wła- 
naT I P wspólnej gospodarności zależy wspólny

-Cóż można o tej najwyższej gospodarności powiedzieć?
Przede wszystkim chyba to, że odprawiliśmy do zaszczytnej 

przeszłości podział na tych, od których w tym społeczeństwie coś 
zależy i na tych, od których w tym społeczeństwie nic nie zależy 
lub prawie nic. Nastały lub ściślej — nasłają takie czasy, kiedy 
od każdego coś zależy, kiedy każdy, w jakimś stopniu, urządza 
życie swojemu bliźniemu i w związku z tym społeczeństwu. Urzą- 
^za — 1° za dużo powiedziane. Powinien urządzać — to bliżej 
prawdy. Przy wielu, głównie jednak świątecznych okazjach, pa­
dają takie oto liczby: zainwestowaliśmy w ostatnim pięcioleciu 
prawie 2 biliony złotych, łącznie wartość naszego majątku naro­
dowego wynosi 5,5 biliona złotych; zbliżamy się do chwWi, kiedy 
przeciętne stanowisko pracy w gospodarce uspołecznionej będzie 
kosztować 1 milion złotych. Są to gigantyczne pieniądze. Ktoś 
skłonny do porównywać mógłby powiedzieć, że z tych pieniędzy 
można uformować pociąg, który mógłby ooosać Ziemię wzdłuż 
równika. Ale jak często różnym ludziom brakuje choćby krzty wy­
obraźni, by powiedzieć sobie: otrzymałem od społeczeństwa pre­
zent milionowy w postaci stanowiska pracy i winien mu jestem 
rewanż.

Mówimy między sobą, mówimy na zebraniach, piszemy w ga­
zetach: trzeba negatywnym zjawiskom wydać ostrą walkę, bo już 
za duże narodowe pieniądze są zaangażowane w tworzenie coraz 
bardziej godziwego życia. I wydajemy walkę, i odnosimy sukce­
sy, i odnosimy też — niestety — porażki. Dlaczego, mimo zaanga­
żowania poważnych społecznych sił, odnosimy porażki? Wiadomo, 
że najgroźniej atakują gospodarkę, czyli nasz wspólny stan po­
siadania, objawy niegospodarności. Do nich należy także — o 
czym nie można zapominać — niegospodarność ludzkimi kwali­
fikacjami, aspiracjami czy wręcz zaangażowaniem.

Kwestia gospodarności ma wiele imion.
Przede wszystkim musimy mieć świadomość na czym gospo­

darujemy, za jakie społeczne pieniądze i dla kogo. Musimy wyma­
gać od siebie aospodorności, ale w szerokim znaczeniu tego sło­
wa. Bo gospodarność nie odnosi sie do gospodarowania tylko su­
rowcami, energią czy transportem. Gospodarowanie we współcze­
snym rozumieniu tego słowa jest identyczne ze wzbogacaniem 
kraju, społeczeństwa — i tym samym siebie. Gospodarowanie 
nie wzbogacające jest namotrawieniem. Dalej: musimy na szalę 
tej walki rzucić wszelkie siły, bo obecna Polska to już nie kraj tu- 
zinkowy, jako tako uprzemysłowiony. Obecna Polska szturmem 
wdzierając się do „klubu dziesiątki" może dzięki gospodarności 
właśnie bardzo dużo zyskać. Po prostu tego rzędu jest polski po­
tencjał. 1 jeszcze trzeba wiedzieć o jednym: gospodarnością tyl­
ko możemy wpływać na obniżenie udziału inwestycji w dochodzie 
narodowym, czyli tym samym możemy tę część dochodu narodo­
wego lokować w inne dziedziny.

Czym jest jeszcze gospodarność? , . ।
Najważniejsze: gospodarność jest postępem, a zatem }pst or­

ganizowaniem postępu technicznego, technologicznego; jest także 
oroanizowaniem oszczędzania, ale tylko racjonalnego.

IX Plenum podejmując tę tematykę na tle oceny manewru eko- 
nomicznego wskazało, że właśnie gospodarność winna słać się 
treścią pracy całej par+ii, wszystkich ogniw i ludzi, którzy chcą ra­
zem z partią działać dla dobra kraju.

JERZY KOCHAŃSKI

Cnota cnót:
Pracodawca i pracownik

CZY NIE MA SPOSOBU 
NA KOLESIÓW?

Dokończenie ze str. 1. 
hiach, w sześciu specjalnie po­
wołanych zespołach problemo­
wych oraz w Komisji Plano­
wania. W trakcie tych prac 
nastąuiło zbliżenie propozycji 
resortów do założeń wynikają­
cych z przyjętych wytycz­
nych.

Osiągnięte rezultaty nie są 
jednak jeszcze wystarczające, 
zwłaszcza w świetle uchwał 
IX Plenum KC PZPR. Dalsze 
kierunki prac nad przyszło­
rocznym nlanem ’ związany z 
tym wysiłek wszystkich orga­
nizacji gospodarczych powi­
nien polegać na dokonaniu 
głębszei przebudowy struktury 
produkcji przemysłowej, na 
należytym zaktualizowaniu za­
łożeń handlu zagranicznego 
przy uwzględnieniu sytuacji w

Prace nad projektem NPSG
rolnictwie oraz na maksymal­
nym powiększeniu dostaw to­
warów na rynek.

Jeśli chodzi o przebudowę 
struktury produkcji przemy­
słowej sprawą niezmiernie waż 
ną jest zmniejszenie, w sto­
sunku do dotychczasowych 
propozycji resortów, wielko­
ści produkcji przeznaczanej 
na cele inwestycyjne .

W handlu zagramcznym, w 
trakcie dalszych prac nad 
projektem planu na 1978 r., 
wysiłki wszystkich ogniw za­
rządzania i organizacji gospo­
darczych powinny — jak 
stwierdzono — zmierzać do 
dalszej aktywizacji eksportu,

Robotnicy mówię o tym od 
dawna, tyliko administ-ra 
cja w zakładach, a tak­

że w zjednoczeniach, udaje, że 
niedosłyszy i niedowidzi, bo 
tak jeg wygodnie, choć jest to 
wygoda na bardzo krótką me­
tę. Skutki są takie, że solid­
nie pracująca większość załóg 
sizemirze, a tanie cwaniaczki, 
kodesie spod budki z piwem 
i od flaszki w krzakach śmie­
ją się uczciwym robotnikom 
pro-sto w nos, a soróbu-j takie 
mu co powiedzieć, najwyżej 
oi pokaże, gdzie mu się ręka 
zgina.

Kto rm co zrobi? Admini­
stracja by mogła, paragrafy 
w kodeksie na to są są też 
i bez kodeksu niezmienne za­
sady sprawiedliwości. Ale za­
sady zasadami, paragrafy pa­
ragrafami, ludzi do pracv 
wszędzie brakuje, więc się 
nrzymyka oczy, a po tym się 
narzeka, co jest z tą dyscypli­
ną, z porządkiem, z jakością.

Weźmy na początek tylko 
jędrno jedyne wszystkim do­
brze znane zjawisko — co mię 
siąc tysiące ludzi porzucają 
pracę samowolnie i bez wy po 
wiedzenia. 400 000 rocznie. Po 
prostu biorą ostatnią, wypłatę 
i cześć. Zjawisko ma oczywi­
ście różne podłoża, wielu chce 
zmienić sobie pracę na lęn- 
szą, ma<ją prawo i chodzi im 
nie zawsze o wyższy zarobek, 
często o lepsze stosunki. Pra- 
cownik nieraz nie wie. że mo­
że przecież załatwić sobie przej 
ście legalnie i formalnie — 
nie zna przepisów. Częściej 
jednak wie, ale nie wierzy, że 
mu pójdą na rękę le<r>sza ro­
bota nieraz musi być Wzięta 
od zaraz, bywa że z dnia na 
dzień, a tu proś, przekonuj. 
Można zrozumieć tvch ludzi, 
ale nam chodzi o innych, ® 
takich, którzy zmieniają pra­
cę jak rękawiczki, goniąc za 
doraźną korzyścią, dezorgani­
zując pracę innych, odzwycza 
iając się od dobrej roboty. Sa 
mi sobie zresztą też wyrządza 
ią szkodę, bo to na dłuższą me 
Łę n,ie poołaca.

Naruszaią kodeks wacr — 
żali się administracja, sama

przy jednoczesnym oszczęd­
nym. gospodarskim traktowa­
niu środków na import.

W przypadku założeń inwe­
stycyjnych na czoło wysuwają 
się dwie sprawy. Po pierwsze 
— chodzi o takie przegrupo­
wanie środków ' potencjału 
wykonawczego, które zapew- 
r. łoby realizację przedsięwzięć 
służących. urzeczywistnianiu 
celów uznanych przez IX Ple­
num KC za priorytetowe. Po 
drugie — o dalsze ograniczenie 
frontu inwestycyjnego i kon­
centracji robót w sposób, któ­
ry stworzyłby warunki dla 
terminowego oddawania do 
użytku inwestycji przewidzia­

winna przeważnie, bo za to od 
powiada .tolerowania ' wiado­
mych jej przyczyn odchodze­
nia ludzi z zakładu. Ale toin 
na sprawa do oddzielnych roz 
waiżań. Tu zauważmy nato­
miast, że ta sama administra­
cja, która tak się żali na po­
rzucanie pracy, na naruszanie 
przez pracowników przepisów 
kodeksu w tej dziedzinie, bez 
skrupułów zatrudnia owych 
naruszycieli kodeksu, rzecz ja 
sna, z innych zakładów, nie­
raz ich kaperuje, nie przestrze 
ga kategorycznego nakazu 
przyjmowania takich na niż­
szą grupę uposażenia, z regu­
ły daje im wyższą grupę od 
tej, którą mieli tam, skąd sa­
mowolnie odeszli. I po co po­
uczania na naradach i szkole­
niach, że porzucający samo­
wolnie pracę traci prawo do 
dodatku rodzinnego, trzynasty 
ki i urlopu. Jeśli tą samą rę­
ką na palcach której wylicza 
się ludziom dla ostrzeżenia gro 
żące następstwa, wyrównuje 
się innym to wszystko z nad­
wyżką, mając za nic przepisy 
kodeksu. Rezultat? Także ta­
ki, że ten niezgodnie z kodek­
sem pracy przyjęty za parę 
miesięcy okaże s-ię niezdyscv_ 
pilnowany, takim co to dużo 
żąda, mało z siebie daje. pa­
trzy tvlko jak najwięcei zaro­
bić najmniejszym. wysiłkiem.

Dobry majster długo takie­
go u siebie nie potrzyma. Do­
brzy mistrzowie, na przykład 
ci, których młodzież wybiera 
na mistrzów-wychowawców, 
znają się na ludziach i wyczu 
wają takich na milę. Nie dzia 
ła.ją pochopnie, patrzą, może 
się zmieni, może zaczmie się 
starać, może mu przyszedł 
czas na rozum. A jak nie. 
zwrócą uwagę raz i drugi i 
jeśli nie pomaga, odsvłają do 
działu kadr. Dobry mistrz mu 
si być wychowawcą, ale ka­
drowcy też. Są tacy kadrow­
ca', którzy nie gonią za zatrud 
nieniem za wszelką cenę. Ode 
słanemu przez mistrza (po zba 
daniu smwr. czy nie kryle 
s:ę za nią jakaś niesprawied­
liwość, bo bywa i tak) — daie 
się np szansę, przenosząc za­

nych do uruchomienia w przy­
szłym roku i na początku ro­
ku 1979.

Na naradzie wiele miejsca 
poświęcono problemom więżą­
cym się z poprawą efektywno­
ści gospodarowania.

Dokonywany, zgodnie z u. 
chwałami IX Plenum KC 
PZPR, głęboki manewr, który 
musi — jak stwierdzono — 
znaleźć mocne odbicie w przy­
szłorocznym planie, wymaga 
ofensywnego podejścia do tych 
spraw ze strony całego apara­
tu administracji państwowej 
i gospodarczej. Wymaga rów­
nież w wielu przypadkach 
zmiany stylu pracy i sposo­

kwestionowanego na inny wy 
dział. Czasem taka szansa skut 
kuje, czasem nie. Skolesiałego 
pracownika można wychować, 
ale nie pobłażaniem, nigdy 
przymykaniem oczu na jego 
postępowanie. Nigdy — wróć­
my do początku sprawy — to 
terowaniem porzucania pracy.

Jeszcze nie było kodeksu 
pracy, jeszcze był konsultowa 
ny jego projekt, kiedy robot­
nicy krytykowali ostro tolero 
wanie praktyk ka.perownictwa 
i przekupstwa pracowników, 
domagali się sankcji. Sankcje 
wprowadzono, ale przeważnie 
tylko na papier. Teraz temat 
wrócił nową fetą po IX Ple­
num KC, jest podejmowany 
na zebraniach sprawozdawczo 
-wyborczych POP w zakła­
dach, zwłaszcza na wydziałach 
produkcyjnych, bo w admini­
stracji raczej rzadko. Robotni 
cy słusznie widzą w nim wca 
le niebagatelny składnik ma­
newru gospodarczego, mają 
nadzieję, że administracja 
weźmie się za sprawę energi­
czniej, mówi się. że jest obec­
nie po temu sprzyjający kli­
mat.

To wszystko prawda, ale je 
sizcze niepełna, bo nasuwa się 
kilka dalszych pytań — dla­
czego dotychczas nikt z ad mi 
nistracji nie został ukarany za 
łamanie kodeksu pracy przez 
świadome zatrudnianie niezgo 
dnie z przepisami prawa ta­
kich, którzy gdfcie indziej sa­
mowolnie i bez wypowiedze­
nia porzucili pracę?

Ktoś powie, że to jest bar­
dzo jednostronne widzenie i 
stawianie sprawy. Owszem, 
jednostronne, pokazuje bowiem 
tylko jedno z wielu zjawisk 
rozluźnienia dyscypliny i tyl­
ko od jednej strony, od stro­
ny niedopełniania — delikat­
nie mówiąc — wymogów pra­
wa, sprawiedliwości i porząd­
ku przez administrację nakła­
dów. Tak. do tego celowo ogra 
niczyły się niniejsze rozważa­
nia.

JERZY OLBRYCHT

bów traktowania ważkich stra­
tegicznie problemów, a nade 
wszystko spraw efektywnego i 
racjonalnego wykorzystania 
stojących do dyspozycji środ­
ków.

Ustalono, że dyskusja nad 
zagadnieniami stanowiącymi 
przedmiot narady będzie kon­
tynuowana w najbliższych 
dniach. Zobowiązano mini­
strów i prezesów związków 
spółdzielczych do przygoto­
wania wespół ze swymi kolek­
tywami propozycji, które wy. 
chodząc naprzeciw postano- 
” ieniom plenum pozwolą tym 
samym opracować projekt 
przyszłorocznego planu w spo­
sób uwzględniający uchwały 
IX plenarnego posiedzenia 
Komitetu Centralnego partii.

PAP

HALINA FLORCZAK 
pracownica Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Pile — Rejon

Wałcz.
W handlu pracuje od 25 laŁ 
Jest wzorowym fachowcem i 
organizatorem pracy. Obecnie 
pełni funkcję kierownika skle­
pu; „jej” sklep wielokrotnie 
zdobywał nagrody i wyróżnie­
nia. W WPHW jest też cenio­
nym działaczem społecznym i 
inicjatorem szeregu prac społe 
cznych na rzecz zakładu i Wał­
cza. Za wzorową pracę zawo­
dową i zaangażowanie wyróż­
niona jest Brązowym Krzy­
żem Zasługi, hpnorową odzna­
ką „Za Zasługi w Rozwoiu W’o 
jewództwa Pilskiego” oraz „Od 
znaką „Wzorowy Sprzedaw­

cą”. (ryk)

Marian pieścikowski 
dyrektor Oddziału Wojewódz­
kiego Narodowego Banku Pol­

skiego w Pile
Od 30 lat związany jest z ban­
kowością. przez ćwierć wieku 
pełniąc funkcje kierownicze. 
Jest organizatorem placówek 
bankowych w Pilskiem oraz 
Oddziału Wojewódzkiego. Ce­
niony przede wszystkim za 
swą fachowość i “kształtowa­
nie wśród pracowników at­
mosfery. sprzyjającej dobrej 
pracy; ma duży autorytet 
wśród podwładnych. Jest rów­
nież długoletnim aktywistą or­
ganizacji młodzieżowych, a 
obecnie działaczem partyjnym 
i społecznym. Wśród licznych 
odznaczeń posiada m. in. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­

rodzenia Polski.
(ryk)

Fot. (2) — Archiwum

Prace nad oczekiwaną przez 
ludność rolniczą ustawą o za­
bezpieczeniu emerytalnym i 
świadczeniach socjalnych dla 
rolników i członków ich ro­
dzin weszły w końcowy etap 
poprzedzający jej przyjęcie. 10 
bm. pierwsze czytanie projek­
tu ustawy przedłożonej przez 
rząd Sejmowi było tematem 
obrad trzech sejmowych komi­
sji: Rolnictwa i Przemysłu Spo 
źywczego, Pracy i Spraw So­
cjalnych oraz Prac Ustawo­
dawczych. W obradach uczest­
niczył marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa.

Przyjęcie i wprowadzenie w 
życie projektu ustawy — jak 
podkreślali posłowie będzie 
aktem o ogromnym znaczeniu 
humanitarnym, zapewniającym 
spokojną starość ludziom rolni 
czego trudu, którzy wnieśli 
swój wkład w rozwój naszej 
socjalistycznej Ojczyzny, stwo 
rzy lepsze perspektywy pozo­
stawania na wsi młodym świa­
tłym ludziom.

Projekt zakłada objęcie sys­
temem rent i emerytur wszy­

stkich rolników, prowadzą­
cych gospodarstwa rolne o po­
wierzchni powyżej 0,5 ha — za 
równo właścicieli, jak i dzier­
żawców, wychodząc — jak 
stwierdzano — ze słusznego za 
łożenia, że emerytura lub ren­
ta powinna przysługiwać z ty­
tułu produkcji rolnej wytwa­
rzanej przez rolnika i sprzeda­
wanej państwu, a nie z tytułu 
własności ziemi. Zgodnie z 
wnioskami rolników uwzględ­
niono w projekcie możliwość 
wcześniejszego przekazania gos 
podarstwa następcy lub pań­
stwu przed osiągnięciem wie­
ku emerytalnego oraz oodnie- 
siono zarówno dolna jak i gór­
ną granicę wysokości emery­
tury lub renty, o wymiarze któ 
rej decydować będzie wartość 
produkcji sprzedanej państwu 
w ostatnich 5 latach nie niższa 
niż 15 000 zł.

Z powszechną aprobatą oos 
łów spotkało się uwzględnie­
nie w projekcie ustawy postu­
lowanych w czasie konsultacji 
niektórych dodatków' do rent i 
emerytur dla rolników przewi­
dzianych w powszechnym sys­

Posiedzenie trzech komisji sejmowych

Renty i emerytury dla rolników
temie emerytalnym m- in. do­
datków rodzinnych, z tytułu 
odznaczeń oraz z tytułu zali­
czenia dc I grupy inwalidzkiej, 
dodatków dla osób utrzymy­
wanych przez rolnika i niezdol 
nych do pracy, zasiłku na dzie­
ci kalekie oraz inne świadcze­
nia. .

Ze względów społecznych w 
projekcie ustawy przewiduje 
się też przyznanie świadczenia 
pieniężnego rolnikom, którzy 
przekazali gospodarstwo nie­
odpłatnie następcy przed wejś­
ciem w życie systemu emery­
talnego, którzy osiągnęli wiek 
emerytalny względnie są inwa 
lidami I lub II grupy i nie ma­
ja stałych źródeł dochodu.

Znaczenie tego projektu jest 
tym większe, że oprócz roz­
wiązywania podstawowych 
spraw socjalnych ludności rol­

nicze! będzie też istotnym 
bodźcem do powiększania pro 
dukcji rolnej. Proponowana 
ustawa będzie też istotnym 
stymulatorem przemian spo­
łecznych zachodzących na wsi, 
pożądanych zmian w struktu­
rze agrarnej na korzyść kon­
centracji ziemi drogą przeka­
zywania gospodarstw jednemu 
następcy, a w razie braku na­
stępcy — państwu. Za słuszne 
uznano wprowadzenie w pro­
jekcie ustawy zasady dodatku 
do renty lub emerytury za 
przekazywaną państwu ziemię, 
budynki, drzewostan itp.

Zabierając głos w dyskusji, 
wicepremier Jan Szydlak pod 
kreślił zawarte w proponowa­
nej ustawie duże społeczne 
uznanie dla rolniczego trudu, 
dla wkładu jaki rolnicy wnieśli 
w rozwój Polski Ludowej. Na 

dając wysoką rangę zawodowi 
rolnika wiążemy wprowadze­
nie systemu emerytalnego z in 
dywidualnym wkładem każde­
go rolnika w wyżywienie na­
rodu. Projekt ustawy został 
wypracowany w sposób głębo­
ko demokratyczny, po wnikli­
wych dyskusjach i powszech­
nej konsultacji na wsi i uwzglę 
dnia wszystkie słuszne i real­
ne wnioski ludności rolniczej.

Mówiąc o obciążeniu pań­
stwa jakie pociągnie za sobą 
wprowadzenie systemu emery 
takiego rolników, który będzie 
wymagał wypłat z tytułu 
świadczeń socjalnych ponad 20 
mld. zł rocznie — z czego tyl­
ko 1/3 pochodzić będzie ze skła 
dek rolników — Jan Szydlak 
stwierdził, iż społeczeństwo li­
czy, że wieś odpowie na ten 
ogromny wysiłek państwa 

zwiększeniem produkęji towa­
rowej i umożliwi wygospoda­
rowanie potrzebnych środków.

Odpowiadając na pytania 
posłów ministrowie: rolnictwa 
;— Kazimierz Barcikowski oraz 
pracy, płac i spraw socjalnych 
— Tadeusz Rudolf wskazywa­
li na szczególne rozszerzenie — 
w wyniku konsultacji— świad 
czeń socjalnych na rzecz ro­
dziny oraz na fakt, że projekt 
ustawy uwzględnia zarówno 
potrzeby ludności rolniczej jak 
i możliwości gospodarki naro­
dowej- Odpowiednie rozwiąza­
nia będą niewątpliwie modyfi 
kowane w miarę upływu cza­
su, powstawania nowych po­
trzeb i większych możliwości.

Dyskusja — jak podkreślił 
pos. Bolesław Strużek (ZSL), 
który przewodniczył obradom 
była wyrazem pełnej aproba­
ty dla założeń projektu i do­
starczyła szereg dalszych su­
gestii, które wzięte zostaną pod 
uwagę w pracach powołanej 
podkomisji. (PAPJ
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Najwyższym celem radzieckiego państwa
zbudowanie bezklasowego społeczeństwa komunistycznego

Jak już informowaliśmy, 7 
bm. Rada Najwyższą ZSRR u- 
chwaliła nowa konstytucję 
Związku Radzieckiego — usta 
wę zasadnicza pierwszego na 
świecie ogólnonarodowego pań 
stwa socjalistycznego. Projekt 
konstytucji był przedmiotem 
ogólnonarodowej dyskusji, w 
toku której wypowiedziało się 
140 min obywateli ZSRR. 
Wpłynęło 400 000 propozycji i 
uwag. Po ich wnikliwym roz­
patrzeniu Uniesiono 150 poprą 
wek i uzupełnień do 110 spo­
śród 173 artykułów projektu o- 
raz dodano jeden nowv ar­
tykuł dotyczący roli kolekty­
wów pracowniczych i ich u- 
działu w rozwiązywaniu spraw 
państwowych i społecznych.

Konstytucja normuje 
stawowe zasady ustroju 
łecznego i sosocdarczego 
polityki ZSRR, wytycza 
runki działania oaństwa 

pod- 
spo- 
oraz 
kie- 

w po
lityce wewnętrznej i zagranicz 
nej, normuje prawa i obowiąz 
ki obywateli, określa struktu­
rę narodowo-państwowa ZSRR, 
najwyższe organy władzy i ad 
ministracji państwowej na 
szczeblu centralnym oraz w te 
renie, organizację sądownictwa 
i prokuratury, a także ustala 
formę godła i flagi państwo­
wej.

Konstytucja stwierdza, że 
haiwyższym celem państwa ra 
dzieckiego jest zbudowanie bez 
klasowego społeczeństwa komu 
nistycznego. w którym rozwi­
nie się społeczny, komuni­
styczny samorząd.

Konstytucja stanowi. że 
ZSRR jest socjalistycznym pań 
stwem ogólnonarodowym, wy 
rażaiacym wolę i interesy ro­
botników, chłopów i inteligen­
cji. ludzi pracv wszystkich na 
rc^ów i narodowości kraju.

Cała władza w ZSRR należy 
do ludu- Lud sprawuje władzę 
za pośrednictwem Rad Depu­
towanych Ludowych, które sta 
nowia polityczną podstawę 
ZSRR. Wszystkie inne organy 
państwowe znajdują się 
kontrolą rad i są przed 
odpowiedzialne.

Struktura i działalność

nod 
nimi

pań-

Słone paluszki, makarony, lody 

Więcej poszukiwanych wyrobów 
z poznańskiego „Amino"

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” przeznaczono tV-tym 
roku 0.5 miliarda zł na meder 
nizację parku maszynowego. 
Zainstalowano m. in. automa­
tyczną linię włoską do produk 
cii slonvch paluszków. Pierw­
sze dostawy tvch przysmaków 
z „Amino” handel już otrzy­
mał. Do końca roku linia ta 
da około 100 ton paluszków, a 
w przyszłym roku — już 700 
ton.

W starych murach zakładu 
przy ul. Bałtyckiej w Pozna­
niu. instaluje się kompletne ze 
stawy urządzeń do produkcji 
makaronów- Na 3 włoskich li- 
ni^th rozoocznie się w listona 
dzie produkcja — jej wielkość 
wyniesie około 60 ton maka­
ronów długich dziennie. Na 
starych maszynach „Amino” 
produkowało dotychczas 4 000 
ton makaronu rocznie; w no­
wej makaroniarni przy mniej­
szym zatrudnieniu będzie się 
produkować ponad trzykrotnie 
więcej.

Omówienie Konstytucji ZSRR
stwa radzieckiego są zgodne z 
zasadą centralizmu demokra­
tycznego: wybieralności wszy­
stkich organów władzy pań­
stwowej, ich odpowiedzialności 
przed narodem, obowiązujące­
go charakteru decyzji organów 
nadrzędnych dla organów niż­
szego szczebla.

Zasada praworządności jest 
podstawą działania państwa ra 
dzieckiego i wszystkich jego or 
ganów. Najważniejsze sprawy 
życia państwowego poddaje się 

dyskusji,ogólnonarodowej
bądź ogólnonarodowemu gloso 
waniu (referendum).

Kierowniczą siłą społeczeń­
stwa radzieckiego, trzonem je 
go systemu politycznego oraz 

pań-wszystkich organizacji
stwowych i społecznych jest 
KPZR. Partia wytycza gene­
ralne perspektywy rozwoju 
społeczeństwa oraz linię polity 
ki wewnętrznej i zagranicznej 
ZSRR.

W kierowaniu sprawami pań 
stwowvmi i społecznymi ucze­
stniczą związki zawodowe, 
Komsomoł, organizacje spół­
dzielcze i inne masowe orga­
nizacje społeczne, a także ko­
lektywy pracownicze.

Podstawowym kierunkiem 
rozwijania ustroju polityczne­
go społeczeństwa radzieckiego 
jest dalszy rozwój demokracji 
socjalistycznej.

Podstawę ustroju gospodar­
czego ZSRR stanowi socjali­
styczna własność środków pro 

dukcji w formie własności nań 
stwowej (ogólnonarodowej) i 
własności kołchozowo-spółdziel 
czej. Podstawową własność o- 
sobistą obywateli stanowią do 
chody pochodzące z ich pracy.

Własność osobista obywateli 
i prawo jej dziedziczenia znaj 
dują się pod ochroną państwa.

Ekonomika ZSRR stanowi 
jednolity kompleks obejmują­
cy wszystkie ogniwa produk­
cji. podz:ału i wymiany. Za­
rządzanie gospodarką odbywa 
się na podstawie państwowych

Z Wielkiej Brytanii sprowa­
dzono automatyczną linię do 
produkcji lodów w proszku. 
Jest to jeden z niewielu wy­
robów „Amino”, którego wiel­
kość nrodukcii nie zaspokaja 
potrzeb. Nowa linia, któ­
ra zostanie uruchomiona 
w najbliższym czasie, po­
zwoli na polepszenie ja­
kości lodów oraz podwojenie 
wielkości produkcji. Rozsze­
rzy się także — do 7 rodzajów 
— wybór lodów domowych. 
Rocznie będz-e „Amino” do­
starczało około 7 000 ton mro­
żonych przysmaków. W no­
wym sezonie nie powinno Więc 
zabraknać ani lodów domo­
wych, ani w ulicznych auto­
matach.

Znaczne zwiększenie ilości 
produkowanych lodów pozwo­
li na rozszerzenie ich eksportu. 
W tym roku 100 ton poznań­
skich lodów zjedli Jugosłowia­
nie; obecnie trwają rozmowy 
handlowe z innymi odbiorca­
mi zagranicznymi, (gra)

planów rozwoju gospodarcze­
go i społecznego.

Państwo radzieckie — 
stwierdza konstytucja — kon­
sekwentnie prowadzi leninow­
ską politykę pokoju, opow;ada 
się za utrwaleniem bezpie­
czeństwa narodów i szeroką 
współpracą międzynarodową 
ZSRR dąży do osiągnięcia po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia oraz konsekwentnej 
realizacji zasady pokojowego 
współistnienia państw o od-

ustrojach spolecz-miennych 
nych.

ZSRR 
przyjaźń

rozwija i umacnia 
oraz współprace i

przyjacielską pomoc wzajem­
ną z krajami socjalistycznymi 
aktywnie uczestniczy w inte­
gracji gospodarczej i w mię­
dzynarodowym 
nym podziale 
socjalistycznej 
najważniejszą 

socjalistycz- 
pracy. Obrona 
ojczyzny jest 
funkcją pań-

stwa, sprawą całego narodu.
Konstytucja ustanawia jed­

nolite obywatelstwo związko­
we. Obywatele ZSRR są rów­
ni wobec prawa we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego. politycznego, społecz 
nego i kulturalnego, bez wzglę 
du na swe pochodzenie, sytua­
cję społeczną i majątkową, 
przynależność narodowa i ra­
sową, ułeć, wykształcenie i ję­
zyk. stosunek do religii.

Wśród na j wa żn ie j s zy c h
praw wymienia się: prawo do 

wypoczynku. ochr on ypracy, 1 
zdrowia, materialnego zabez-
pieczenia na starość i na wy­
padek choroby, do mieszkania, 
nauki, korzystania z osiągr.;ęć 
kultury, uczestniczenia w kie­
rowaniu sprawami państwo­
wymi i społecznymi do wol­
ności sumienia i nietykalności 
osobistej, nienaruszalności m:e 
szkań. tajemnicy koresponden­
cji, a takie nr^o do składa­
nia skarg na działalność osób 
urzędowych, organów państwo 
wvęh i społecznych.

„Jeśli ktoś kłamie 
to pan, panie Menten“

Na 15 z kolei od rozpoczęcia 
procesu Pietera Menteina po­
siedzeniu Trybunału Specjal­
nego w Amst er damie przesłu­
chiwano m. jn. powołanego na 
wniosek obrony świadka A. 
B. Noribarta, obecnie holender 
skiego kensuila generalnego w 
Hamburgu. . a do niedr^ma 
radcę Ambasady Holandii w 
Moskwie. Obrona chciała nai_ 
wyraźniej, zgodnie ze swą li­
nią. sprowadzić proces na to- 
ry prowokacji poUitvcznej. W 
tvm tonie zadawała pytania 
dotyczące złożenia kwiatów 
przez delegację holenderską, z 
udziałem przedlstąiwictoli amba

-FOTOGRAFIKA

Świat bez udziwnień
Interesujący zestaw ponad 70 .prac kilkunastu autorów pre­

zentuje obecnie salon Poznańskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego przy ul. Paderewskiego 7. Wystawiają swe zdję­

cia członkowie klubów fotograficznych z Austrii i RFN, a indywi­
dualnie: Raul Eitełbe-g z Brazylii oraz Joze Torregrossa i Claudio 
H. Feliciano z Hiszpanii.

Eksponowane zdjęcia przesłano na tradycyjny salon „Foto- 
„Expo". Ponieważ autorzy nie dostosowali ich do tematu konkursu 
(„Kim jesteś młody człowieku”), przeto postanowiono pokazać je 
ubliczności w ramach odrębnej wystawy. Decyzja to ze wszech miar 
słuszna. Prace wspomnianej grupy twórców godne sq bowiem 
prezentacji z wielu względów. Przede wszystkim uderza niezwykle 
kunsztowna technika warsztatów autorskich. Przy niezbyt wyszu­
kanych środkach wyrazu przedstawiają cni bardzo artystycznie 
potraktowany pejzaż, tu i ówdzie przewija się portret bądź akt, 
widoczne są też próby reportażu. Umiejętność wydobycia z tema­
tu pełni artyzmu, przy zastosowaniu wszelkich doskonałych form 
kompozycji, ujawnia się szczególnie w odniesieniu do zdjęć barw­
nych. Tutaj autorzy, głównie z Austrii i RFN, umiejętnie rozłożyli 
kolory, należytym zestawieniem barw podkreślając temat.

Na szczególną uwagę zasługują barwne zdjęcia Alberta Bern­
harda (RFN) — „Finisz” (I i II), Josefa Samuela (Austria) — „Ul­
tramaryna” oraz „Zapomniany” (I i II), a także „Kaplica” i „Wie­
ża". Natomiast spośród zdjęć czarnobiałych wyróżniają śię — 
bardzo subtelny rkt A. Berli (RFN) oraz graficznie potraktowane 
fotogramy Karla Ouade (RFN) — „Wybrzeże I" i Hermana Bauera 
(RFN) — „Skała”.

Na wszystkich eksponowanych zdjęciach nie ma śledu przetwo­
rzeń. Nie znaczy to, iż brak w nich myśli autorskiej i prób pew­
nych poszukiwań. Wszakże dają cni potwierdzenie orawdzie, że o- 
taczający nas świat możno pokazywać bez zbytnich udziwnień:

EUGENIUSZ COFTA

Obywatelom ZSRR gwaran­
tuje się wolność słowa, masy, 
zgromadzeń, wieców. Docho­
dów i demonstracji ulicznych 
oraz prawo do zrzeszania się 
w organizacje społeczne. Rea­
lizacja praw i swobód jest nie 
odłączna od wykonywania 
przez obywatela jego obowiąz­
ków.

ZSRR jest jednolitym pań­
stwem związkowym. Najwyż 
szym organem władzy pań­
stwowej jest Rada Najwyższa 
ZSRR wybierana na 5 lat i 
składająca się z 2 izb: Rady 
Związku i Rady Narodowości

Obie izby są równoprawne. 
Na wspólnym oosiedzemu obu 
izb Rada Najwyższa wybiera 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i powołuje rząd — Ra­
de Ministrów ZSRR, kjóra jest 
naczelnym organem zarządza­
jącym i wykonawczym władzy 
państwowej.

W republice związkowej naj 
wyższym organem władzy pań 
stwowej jest wybierana na 5 
lat jednoizbowa Rada Naj­
wyższa Republiki, która wy­
biera ze swego grona Prezy­
dium Rady Najwyższej Repu­
bliki. Najwyższym organem 
wykonawczym i zarządzają­
cym jest Rada Ministrów Re­
publiki Związkowej. Podobną 
strukturę władz ma republika 
autonomiczna.

W krajach, obwodach, okrę­
gach, rejonach itd. 
Tiież w obwodach i 
autonomicznych.
władzy państwowej

jak rów- 
okręgach 
organami 
są Rady

Deputowanych Ludowych wy­
bierane na okres 2.5 roku.

Wybory deputowanych do 
wszystkich rad odbywają się 
na zasadzie powszechnego, 
równego i bezpośredniego pra 
wa wyborczego w tajnym gło­
sowaniu. Czynne i bierne pra­
wo wyborcze przysługuje 
wszystkim obywatelom, któ­
rzy ukończyli 18 lat. Wyjątek 
stanowi Rada Najwyższa 
ZSRR, do której można być 
wybranym dopiero no ukoń­
czeniu 21 lat. (PAP) 

sady, na grobach ofiar ekshu­
mowanych w Podihorodcąch i 
Uryczu. Ale i tym razem pro 
wckacja nie udała się.

Na poniedziałkowej rozpra­
wie doszło w pewnej chwili cło 
ostrej wymiany słów między 
prze w odni cz ąc y m trybun ału, 
J. A. Schroederem a oskarżo­
nym. Mon t en zarzucił zespoło 
wi sędziowskiemu posługiwa_ 
rie się kłamliwymi zeznania­
mi i sfałszowanymi dokumen­
tami. Replika przewodniczące­
go była bordizo stanowcza: 
„Jeśli ktoś kłamie na tej sali, 
to p-zede wsz^stktoo pan pa­
nie Menten” (PAP)

Odznaczenia dla Peciaka i kolegów

Medaliści z San Antonio
powrócili do kraju

W poniedziałek na międzynaro­
dowym dworcu lotniczym w War­
szawie panował od rana ożywiony 
ruch. Oczekiwano na samolot LOT 
z Nowego Jorku, którym wracała 
reprezentacja polskich pięciobo- 
istów. Na mistrzów świata z San 
Antonio czekało kilkuset kibiców, 
a Januszowi Peciakowi i jego ko­
lebom zgotowano na. Okęciu owa­
cję. jakie bvły niegdyś udziałem 
tylko polskich piłkarzy, czy ko- 
la-zy.

Ośmiu polskich pięcioboistów by­
ło najwyraźniej zaskoczonych a 
nawet zażenowanych tłumem'ki­
biców, fotoreporterów i dzienni­
karzy. Tylu wywiadów na raz nie 
udzielali dotąd nigdy...

Bohaterem dnia bvł oczywiście 
dwukrotny mistrz świata Janusz 
Peciak. Ona^ny 1 uśmiechnięty 
chetnię dzielił się wrażeniami: 
. Y^n Ah+onio koiarzyć mi sie *>?- 
dzie zawsze z nięknymi wspomnie­
niami zarówno z zakończonej po­
wodzeniem trudnej walki o tvtuł, 
lak i z wi°lu miłych snotkań z 
-riejscowa Polonią. Zainteresowa­
nie mistrzostwami w piec! obolu 
bvło w Terasie olbrzymie. Zawody 
obserwowały codziennie liczne gru­
py widzów, ich przebić® Dokazy­
wano w telewizji .relacjonowano 
w miejscowych gametach. Odwie­
dziliśmy wiele prywatnych don-ów 
Polaków. goszczono nas jak
ożenków rodzin.

W przerwach między konkuren- 
ciami patrzyliśmy na otaczai«cv 
nas Teras, znany z westernów. 
Widzieliśmy autentyczne rancza.

Trener Widzewa ukarany przez UEFA
Komisja dyscyplinarna Europej­

skiej Unii Piłkarskiej nałożyła 
kary za przekroczenia regulami­
nu rozgrywek europejskich pu­
charów. Wśród ukaranych jest tak 
że trener łódzkiego Widzewa. Bro­
nisław Waligóra. Trener Waligóra 
został odsunięty od prowadzenia 
łódzkiej drużyny podczas jednego 
meczu organizowanego przez 
UEFA (będzie to mecz z PSV 
Eindhoyen) za nieuzasadnione wej

Grand Prix Kanady 
dla Jody Schecktera

Samochodowy wyścig formuły I, 
rozegrany w M os port o Grand 
Prix Kanady, zakończył się zwy­
cięstwem , Jody Schecktera na 
„Wolfie Fordzie”. Drugie miejsce 
zajął Francuz Patrik Depailler — 
„Tyrrell”, a trzecie Jochen Mass — 
„McLaren”. Aktualny mistrz świa 
ta Niki La uda nie startował.

W klasyfikacji mistrzostw świa­
ta prowadzi Lauda (ma już zapew 
niony tytuł mistrzowski) „Ferra­
ri” — 72 pkt. przed Jody Scheck- 
terem — 55 pkt. i Maria Andret- 
tim na „Lotusie” — 47 pkt. (PAP)

Trzecie miejsce juniorów Poznania 
w jeździeckim Pucharze Polski

W ośrodku pięcioboju nowo­
czesnego w Drzonkowie koło Zie­
lonej Góry zakończyły się I zawo­
dy jeździeckie juniorów o Puchar 
Polski. W tej interesującej, wido­
wiskowej imprezie, startowało po 
nad 70 zawodników w wieku od 
10 do 19 lat, którzy w 6-osobowych 
ekipach reprezentowali aż 12 okrę 
gowych związków jeździeckich. 
Obowiązkowo w każdej ekipie 
uczestniczyła jedna juniorka. O- 
kręgi Kraków i Poznań przysłały 
nawet po dwie zawodniczki. Tak 
liczny udział w tych zawodach 
świadczy o szybko rosnącej po­
pularności dyscyplin jeździeckich 
w naszym kraju.

PONIE DZIELNE
W rozpoczętych w minioną so­

botę rozgrywkach I ligi hrA-'ja 
na trawie zanotowano kilka nie­
spodziewanych rezultatów. Mistrz 
Polski — Lech zremisował na 
Śląsku zarówno z Siemianowiezan 
ką, jak i z AZS-em, który z ko­
lei urwał również punkt wice­
mistrzowi Warcie. Inny czołowy 
zespół Pocztowiec przegrał w Ko 
gowie z LKS 2:4. Jak patrzyć na 
te wyniki?

Kierownik Wyszkolenia PZHT 
— WOJCIECH PACZKOWSKI: 
Na Śląsku zawsze trudno się 
grało nawet najlepszym. Cieszy, 
że młody zespół AZS-u walczył 
jak równy z równym z doświad 
czonymi drużynami Lecha i War 
ty. Skoncentrowany LKS Rogowo 
którego trzech czołowych zawód 
nlków: Dereziński, Lachowicz i 
Rachwalski rozpocznie niebawem 
służbę wojskową, potrafił wygrać 
z Pocztowcem mającym w swym 
składzie wielu reprezentantów 
Polski. Mimo wszystko nie uwa­
żam, aby były to bardzo zaska­
kujące wyniki. W Rogowie od lat 
systematycznie pracuje się z mło­
dzieżą, także katowicki AZS za­
wsze prezentuje przyzwoity po­
ziom. Poza tym mam sygnały, że 

znane z walk z Indianami forty. 
Wspomnień wystarczy na długo...

Wracając do zawodów, to tytuł 
mistrza świata w klasyfikacji in­
dywidualnej przyszedł mi łatwiej 
niż złoto w Montrealu, w Kana­
dzie po 4 konkurencjach zaimowa- 
łerr. dalszą pozycję i dopiero w 
biegu zapewniłem sobie zwycię­
stwo. W San Antonio — iuż po 
trzech dniach br’“m na czele i 
wiedziałem, że tylko wviatkowy 
pech może odebrać mi złoty me­
dal. W biegu wystartowałem pierw 
s^y i samotnie zdążałem do metv. 
O®łada’“m się do tvłu — rywale 
byli daleko. Dawałem z siebie 
maksimum, bo wiedziałem, że wa- 
ża się losy drużrny. ale brak kon- 
ku^encii sprawił, że uzyskałom 
czas odbiegający od moich możli­
wości. Lednlew. Rotkiewicz. Ma- 
sala ca’v czas zdażali niemal ra­
zom. walka trwała nieustannie, a 
w takiej srtuącl’ łatwioi osiadać 
lenszy rezultat. Cieszę się nie tyl­
ko, że obroniłem prymat na świe­
cie. ale także z medah moich par*. 
n®róW. wórzy w pełni sobie na nie 
zasłużyli”. *

W kilka godzin do wyładowaniu 
na Okęciu przewodniczący GKKFiT 
Bolesław Kapitan przyjął trium­
fatorów tej wielkiej imprezy: Ja­
nusza Pecmka. Sławomira Rot­
kiewicza i Zbigniewa Pacelta wrę­
czając im złote medale „Za wy­
bitne osiągnięcia snortowe”. Mi«łrz 
świata i triumfator igrzysk olim­
pijskich w Montrealu Janusz Pe­
ciak c-trzymał medal do raz drugi.

ście na boisko podczas meczu ło­
dzian z Manchesterem City. An­
glicy natomiast zostali ukarani 
grzywną za niedopilnowanie po­
rządku r.a stadionie podczas n.c • 
czu z Widzewem 14 września. Pił­
karz tego klubu, Willie Donachie. 
usunięty z boiska przez sędziego, 
nie będzie grać przez trzy mecze 
w rozgrywkach europejskich pu­
charów. (PAP)

Remisy w meczach 
Panathinaikos - Śląsk 

i Cosmos - ChRL
Do Wrocławia powrócili z Gre­

cji piłkarze mistrza Polski Śląs­
ka Wrocław, którzy w Atenach 
spotkali się w rewanżowym me­
czu z mistrzem Grecji, drużyną 
Panathinaikos Ateny. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 
2:2 (0:2). Bramki zdobyli — dla 
Panathinaikos: Gonios (15 min.) 
i Antoniadis (33 min.), dla Śląs-

(43 min.) i Olesiak (77ka: Sybis 
min.).

Piłkarze ChRL rozegrali w East 
Rutherford towarzyski mecz z ml 
strzem ligi północnoamerykań­
skiej New York Cosmos. Mecz 
zakończył się wynikiem 1:1 (0:0).

Zawody juniorów stały na wy­
sokim poziomie — jeźdźcom udo­
stępniono nawst konie wyższych 
klas. Na program zmagań składa­
ło się 16 konkursów.

Puchar Polski zdobyła reprezen 
tacja okręgu koszalińskiego, wy­
nikiem 142,3 pkt., wyprzedzając 
Kraków — 136, pkt., oraz Poznań 
— 124,1 pkt.

Dalsze miejsca: 4. Gdańsk — 
122,1, 5. Opole — 119,2, 6. Wrocław 
— 82.9, 7. Elbląg — 82,2, 8. Wał­
brzych — 77,7, 9. Warszawa — 
71,6, 10. Zielona Góra — 70,4, 11. 
Szczecin — 40,1, 12. Łódź — 35,9 
pkt. (PAP) 

nawet drużyny uważane za słab­
sze solidnie przygotowywały się 
do zmodyfikowanych .trudniej­
szych rozgrywek ligowych. To mo 
że wyjść tylko na dobre polskie 
mu hokejowi na trawie, (ad)

Rugbiści Posnąnii przegrali w 
niedzielę kolejny mecz ligowy i 
znaleźli się w strefie zespołów za 
grożonych spadkiem z ekstrakla­
sy.

Trener zespołu — ADAM ROHN 
KE: Wiedzieliśmy, że warszaw­
ski AZS po porażce z Budowla­
nymi Łódź przystąpi do meczu 
z nami zmobilizowany, gdyż zwy 
cięstwo zapewniało mu dalszy 
kontakt z czołówką. Tak też się 
stało. Akademicy grali skutecz­
niej, przewyższali nas również 
pod względem fizycznym w mły 
nie. Sytuacja mojego zespołu po 
niedzielnej przegranej znacznie 
się pogorszyła. Przegraliśmy kil­
ka meczy (m. in. z Czarnymi w 
Bytomiu, z Budowlanymi Łódź i 
ze Skrą w Warszawie) minimalną 
różnicą punktów. W każdym z 
tych spotkań mieliśmy szanse na 
odniesienie zwycięstwa. Stawka 
drużyn w I lidze jest jednak brr 
dzo wyrównana i sądzę, że sfra 
ty punktowe z tej rundy uda 
nam się odrobić na wiosnę, (wił)



@ Praca ® Sprzedaż

Kobiety 1 mężczyźni, po­
trzebni od zaraz do zbio­
ru marchwi i porów. Sta-
rołęcka 196a. 34739g

Kożuszek damski, nowy, 
rozmiar średni — sprze­
dam. Matejki 68 m 7 — 
Kruszwicka, godz. 16—18. 
_________________ 37648g

dam. Oferty „Prasa” _
Grunwakteka 19 dla M385g
Kożuch damski nowy, ro* 
miar 48 — sprzedani. Ży­
dowska 30 m, 4, 36386g

dwupokojowe — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 3S355g.

Kuplę parcelę rekreacyj­
ną w Wojnówku lub bu­
dowlaną w Puszczykowie. 
Puszczykówku, tek 756-53,

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka, w domu lekarza 
potrzebna. Arciszewskie­
go 25 m. 55. 37503g

Szafę trzydrzwiową _  
sprzedam. Os. Wielkiego 
Października 9 m. 82.
. 36214g

Garaż — Łazarz, sprze- 
dam. Tel. 614-52. 36677g

Mężczyzn, kobiety, mogą 
być emeryci — zatrudnię. 
Ogrodnictwo - Szklarnia. 
Wierzbicki, Os. Plewiska,
Skórzewska 18. 37296g

Futro, białe nutrie, roz­
miar średni, sprzeda/n 
Dąbrowskiego 30B m 5' 
po południu. 36289g

Fortepian tanio sprze­
dam. Olejniczak, Rgiei- 
sko, 62-100 Wągrowiec.

_ ___________ 36684g

Gniezno — pokój miesz- 
kałny, nadający się na 
ciche rzemiosło — zamie­
nię na pokój, miejscowość 
obojętna, może być wieś. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
41-17-97. 36360g

od godz. 17. 36297g
Dom z ogrodem 600 m* w 
Luboniu, przy Poznaniu 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36421g. ■

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka, potrzebna. Tel. 
733-38, po godz. 16. 39634g
Ucznia wyuczę atrakcyj­
nego zawodu — spawacza 
elektrycznego, dobre wy 
nagrodzenie. Zakład Me­
chaniczny, Polna 6.

36668g

Sprzedam aparat fotogra 
ficzny Praktica VIC-2, no 
wy, z gwarancją, obiek­
tyw Pancolar 1,8/50. Ofer 
ty: tel. 408-21, wewn. 
53-68. po godz. 16. 36291g
Sprzedam kożuch męski, 
damski, złotą obrączkę, 
pierścionek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36293g.

Posiadam fiata WSp ■— 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36362g.
Domek segment lub mie 
szkanie własnościowe — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36318g

Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego
PSK w Poznaniu, uL Spichrzowa 37 
trudni niezwłocznie

— mechaników napraw pojazdów 
samochodowych;

z a

Tokarza na stałe i doryw 
czo oraz ślusarza renci­
stę lub emeryta — przyj 
mie — warsztat. Poznań, 
Polna 6. 36667g
Cukiernika, piekarza, u- 
cznia, sprzątaczkę, przyj- 
mę. Zakwaterowanie. Po 
znań, Garbary 65, I nię-

Sprzedani fortepian „Ger 
riider Stingf - Wiedeń”. 
Jadwiga Pawlaczyk — 
63-803 Bodzewo 71.
_________________ 36296”

tro. 3«76g
Tokarza dobrego, przyj- 
mę. Przybylskiego 8 — 
(Swierezewo). 37016g

© Nauka

Sprzedam wzmacniacz do 
organów „Vermona” 25 
W. Mosina, tel. 310.
_ _______________ 36B09g
Kożuch damski duży — 
sprzedam. Tel. 731-13, po 
godz. 17. 36331 g
Segment „Karo” tanio 
sprzedam. Michała 41c m.
40; 36332g

Magister udziela korepe­
tycji języka niemieckie­
go. Grunwald, telefon 
67-30-42 — Jaworska.

36682g

© Kupno
Dwuteowniki stalowe 140 
do 160 oraz stal zbrojenie 
wą, średnica od 12—16, ku 
pię. Wojciech Duda, Marii 
Wicherkiewicz 13, 60-465
Poznań. 36625g
Magiel elektryczny z pra 
sownicą, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36645g.
Tokarnię pryzmową „Nor 
ton” — kupię. Poznań — 
Warsztat, Polna 6. 36665g
Sprawny fotel dentysty­
czny, teleskopowy — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36721g.

a

Urządzenia galwanizacyj- 
ne. Os. Lecha 15 m. 6.
godz. 16—20. 36342g
Kożuch damski brązowy, 
169 cm, sprzedam. Tele­
fon 78-09-53, po godz. 16. 
_______________ 36646g
Nową meblościankę ma­
tową — okleina jesiono­
wa, sprzedam. Os. Rze­
czypospolitej 96 m. 1 (wie
ozorem). 36673g
Kożuchy: męski, krótki 
dopasowany, turecki 175, 
damski mały — sprze­
dam. Tel. 441-62, godz. 
18—20. 36383g
Błam, łapki karakułowe, 
nowe — sprzedam. Tele­
fon 67-29-10, od godz. 18.

36484g
Rury c. o. do szklarni — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36570g.
ESBSS

Dnia 8 października 1977 roku zmarł długo­
letni, zasłużony pracownik Wydziału Finanso­
wego Urzędu Miejskiego w Poznaniu

EDWARD BORDA
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką M. Poznania oraz Odznaką Ho­
norową „Zasłużony Pracownik Rady Narodowej”

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. X. 1977 r. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS.

3339-K3

&
Dnia 8 października 1077 r. zmarł nagle, śp.

prof. ALFONS ŻARACH
dr filozofii

odznaczony pośmiertnie Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, były organizator 
i Wykładowca Wydziału Romanistyki UAM, 
wieloletni pedagog i wychowawca młodzieży, 

autor prac naukowych, publicystycznych 
i podręczników.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia H bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

Zona z synem

Poznań, Loggerheds.

1 Dnia 9 października 1977 r. zasnął w Bogu, 
T nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, lat 81, śp.

SZCZEPAN SKLEPIK
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm.
-- cmentarzu junikowskim.o godz. 14.15 na
W głębokim smutku pogrążona 

żona a rodziną

Ul. Wyszeborska 14 m. 3. 3346-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 października 1977 r. odszedł od nas na zaw­

sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 65 moj 
najukochańszy mąż, kochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i szwagier

EDMUND CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. wronlecka 2/3 m. 8. 37753g

j. Dnia 8 października 1977 r. zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., nasza najdroższa ma­

ma, teściowa, siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 81, śp.

ZOFIA SALACH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
11 bm. o godz. 7.30 w kościele na Jeżycach.

Córka i syn z żoną

Ul. Szamarzewskiego 20 m. 7. 3344-U3

Maszyny stolarskie: wy- 
równiarkę, piłę wielotar- 
czową — sprzedam. Kra- 
suski, Długa Goślina 6 — 
koło Poznania. 36688g
Nową walizkową maszy­
nę do pisania „Erica”, poi 
skie czcionki — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36737g.
„Ericę” fabrycznie nową, 
z niemiecka czcionką — 
sprzedam. TeL 472-66.

 36738g
Atrakcyjny biały kożuch 
sprzedam. Tel. 67-32-76.

36747g
Kożuch damski, męski — 
sprzedam, tel. 41-16-49.

370 30g

9 Samochody
Samochód Star 25, stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Ul. Leonarda 16 m. 4.
____  36621g
Moskwicza 403. rocznik 
1965, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Warszawska 
132, naro-żnik Mogileń­
skiej. 36635g
Mercedesa 190, silnik ze 
skrzynia biegów — sprze 
dam. Ul. Dobra 7 m. 2, 
koło Ogrodu Botaniczne-
go 36644g

® Lokale
Chojnice! Pokój z kuch­
nią — zamienię ria podo­
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35257g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne za rok. Po­
znań - Swierezewo, Kra-
sickiego 37. 36351g
Samotna, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36379g
Pan.' Doszukuje M-3. Tel.
20-26-86. 36408g

3330-U3

Poszukuję lokalu dwuiz­
bowego ca 40 mJ, światło, 
woda, gaz wc, Dębiec, 
Wilda, Łazarz — na ciche 
rzemiosło precyzyjne. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36410g.

Sprzedam kamienicę Po­
znań — Jeżyce, po kup­
nie wolne mieszkanie 110 
m*. Informacje: Dąbrow­
skiego 70 (Zegarmistrz).

363I0g

Zguby @ Różne

— ślusarzy remontowych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

Zakładu, telefon 33-39-11.  2823-K1

Zamienię spółdzielcze, 
dwupokojowe, 47 ml, Swie 
bodzinie — na równorzęd 
ne, względnie M-2 — Po­
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36411g

Mały domek do zamiesz­
kania w śródmieściu Gnie 
zna, Szamotułach, Bydgo­
szczy, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36422g.

Dnia 9 bm., w pociągu 
na trasie Puszczykowo — 
Osowa Góra — zostawio­
no siatkę z katalogiem 
wysyłkowym. Znalazcę 
proszę o zwrot. Os. Przy 
jaźni 10 m. 145. 37770g
Parkiety bezpyłowo ey- 
klinuje, lakieruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79. 36148g

M-5 własnościowe w Kra­
kowie, I ptr., słoneczne, 
garaż — zamienię na po­
dobne w Poznaniu, naj­
chętniej na Winogradach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36465g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, stare budownic­
two — na pokój z kuch­
nia, I piętro. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3®527g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny. Julian Łuksza, Strzy 
żewice 38, 64-100 Leszno. 

 1279p
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37703g.
0,5 ha działkę w Szczepan 
kowie — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36217g.
Dom piętrowy, ogród 
5.000 m« przy Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36248g.
Willę dwurodzinną pod 
Poznaniem — ogrodniko­
wi, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36269g.
Sprzedam dom z, ogrodem 
D,5 ha w Zgierzynce ko­
ło Lwówka. Władysław 
Adamczak; Poznań, 38, 
ul. Laskowa 4 (Osiedle 
Plewiska). 36543g

Dnia 9 października 1977 r. zmarł w wieku 
74 lat najdroższy mąż, śp.

JAN POPŁAWSKI
jeniec Oflagu Gross bom

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
zatrudni natychmiast przy 
Rataje:

— murarzy
— lastrikarzy
— ślusarzy - spawaczy 
— monterów konstrukc.fi

Budowlane nr 2 
budowie Osiedla

żelbetowych
— robotników budowlanych
— oraz pracowników w innych zawodach 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotni­

czym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­

bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

3647-K1
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „Społem” 
Oddział w Poznaniu - Zakład Barów, Stołówek 
i Garmażerii - Poznań, ul. Wielka 26, (I piętro), 
telefon 587-05, wewn. 7 — zatrudni zaraz 
kandydatów(ki) na niżej wymienionych stano­
wiskach pracy :

— pomocy kuchennych i pomocy w bufecie — 
wykształcenie podstawowe;

— bufetowe — wykształcenie zasadnicze 
zawodowe;

— młodszych kucharzy i kucharzy — 
wykształcenie zasadnicze gastronomiczne.

Pracownicy zatrudnieni w operatywie gastro­
nomicznym korzystają z wyżywienia za odpłat­
nością.

Osoby zgłaszające się do pracy spoza Pozna­
nia z miejscowości ponad 50 km korzystają

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

—- inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach: 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza. malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte- 

, rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy?

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia prz.vimuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku

i z zakwaterowania. 3624-K1 obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

Mli

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia stroskana

żona z rodziną
Ul. Łukaszewicza 5 m. 6. 37788g

+ Dnia 8 października 1977 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana żona, 

matką, teściowa, babcia, siostra, szwagierka 
i ciocia, w 70 roku życia, śp.

KONSTANCJA JESIONOWSKA
z domu Malinowska

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od­
znaką Tysiąclecia, wyróżniona Odznaką Zasłu­
żonego Działacza Ruchu Spółdzielczego oraz 
Odznaką Pamiątkową Jubileuszu 50-lecia Po­

znańskiej Spółdzielni Spożywców.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 12 bm. 
o godz. 6.30 w kościele Matki Boskiej Królowej 
przy Rynku Wildeckim, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają kirem spowici 

mąż z dziećmi i rodzina

37798 g

+ Dnia 8 października 1977 roku zginął śmier­
cią tragiczną nasz najukochańszy, nieodża­

łowanej pamięci mąż, ojciec, teść, dziadek, 
zięć, przeżywszy lat 64, śp.

CZESŁAW MUSZYŃSKI
mistrz stolarski, 

żołnierz Batalionów Chłopskich, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go-
dżinie 15 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym św. Marcina w Swarzędzu.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Swarzędz, pl. Niezłomnych 8. 37745g

+ Dnia 9 października 1977 r. odeszła od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie, namaszczona 

Olejami św., nasza najdroższa żona, pełna od­
dania i poświęcenia dla nas matka, teściowa 
i babunia

KAZIMIERA ZALEWSKA
z domu Błochowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

37773g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 7 paździer­
nika 1977 r. zmarł nagle, opatrzony Sakra­

mentami św., w 33 roku życia, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, szwagier, 
kuzyn i wujek

KAZIMIERZ JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z synkami i rodziną

Ul. Ostrowska 546.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
37787g

Przetargi

3342-U3

tDnia 9 października 1977 roku zmarł po dłu­
giej chorobie i ciężkich cierpieniach, pełen 
dobroci serca nasz najdroższy brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

EDWARD WEINERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu, junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Staszica 5 m. 8.

tW dniu 9 października 1977 r. zmarła moja 
kochana żona, matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 85, śp. .

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Chwałszycach, 62-308 Targowa Górka, gmina 
Nekla — ogłasza

SPRZEDAŻ SAMOCHODU marki ZUK
A03, nr fabryczny 100287, rok produkcji 
1970, cena wywoławcza 68 tys. zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie RSP w godz. od 8—12, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Oględzin samochodu można dokonywać na 
dwa dni przed przetargiem w godzinach od 
10—13 w siedzibie Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej.

Przetarg odbędzie się dnia 26. 10. br. o go-
dżinie 11 w RSP Chwałszyce. 35674g

WIKTORIA SZOPKA
z domu Gryska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążana

Dopiewo, ul. Młyńska 52. 377«4g

tDnia 9 października 1977 r. zmarł w wieiru 
70 lat śp.

PIOTR BRĘCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godzi­

nie 14.30 w Tarnowie Podgórnym.

Tarnowo Podgórne. 37785g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 października 1977 r. zmarł nagle mój ko­

chany mąż, nasz najdroższy ojciec, syn, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 
„Budopol” — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochód osobowy marki Fiat - 1300.
Cena wywoławcza — 43.200,—.

Przetarg odbędzie się w czternaście dni po 
ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10.30 w stołów­
ce Bazy Materiałowej PPB-5 przy ul. Dziado-' 
szańskiej 10 (wejście przez portiernię „B”).

Samochód można oglądać w każdy wtorek 
i środę w godz. 10—12.

W przetargu mogą brać udział tylko osoby, 
które wpłacą wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej.

Wpłaty przyjmuje kasa Przedsiębiorstwa 
pgzy ul. Strzeleckiej 2/6, VI ptr. w godz. 10—12, 
ostatecznie w przeddzień prżetargu.

W przypadku niedojścia do skutku przetargu 
I, przeprowadzony zostanie po półgodzinnej 
przerwie — przetarg II z ceną wywoławczą 
obniżoną o 50 proc. 3627-K1

EDWARD BORDA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Długa 11. 3343-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy,, że dnia 
9 października 1977 r. zmarł, namaszczony

Olejami św„ w wieku 62 lat, drogi naszemu ser­
cu mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

JOZEF KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 12 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Hetmańska 10 m. 1.
Zona z rodziną

37764g

tDnia 9 października 1977 roku zmarła prze­
żywszy lat 75, namaszczona Olejami św., moja 

najdroższa żona, nasza matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA WĄTROBA
z domu Foerster

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążony

Ul. Konińska 18 m. 2.

mąż z rodziną

3341-U3

tDnia 9 października 1977 r. zmarła nagle na­
sza kochana siostra i szwągierka, śp.

KATARZYNA BYLICA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go-

dżinie 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

Szydłowska 5 m. 1, 
dawniej Dąbrowskiego. 37748g

■omk

tDnia 7 października 1977 r. zginął śmiercią 
tragiczną, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

PIOTR REGULSKI
emeryt górnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.05. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kassyusza 12 m. 3. 3345-U3

tW dniu 10 października 1977 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, sio­

stra, babcia, prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARTA ŁUKOMSKA
z domu Błaszak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 11 na starym cmentarzu w Czarnkowie.

Córka i syn z rodziną
Czarnków, Chodzież, Poznań. 37725g

konstrukc.fi
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W punktach informacji turystycznej
Słońce: 6.09—17.08

TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
MUZYCZNY przeds. zamkn.

g. 19 „Cecylia Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

Lepsza obsługa przyjezdnych

LALKI i AKTORA 
.Tymoteusz”.

g. 10

K KINA ]
KDF MUZA g. 12.30,

.Aniarcord” (wł. 15 1.), g.
15.15
17.45

„Kabaret” (USA 15 1.), g. ,20 DKF 
„Kamera” (s. zamkn).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma 
gazyn przyrodniczy z filmem 
„Dzień delfina”, g. 18 DKF

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
„Wielka podróż Bolka i Lolka”
(poi. b.o.j, g. 20 
18 1.).

,Lokator” (ir.

BAŁTYK
18, 20.15
15 1.).' 

GONG

g. 10, 12.30,
,Intryga rodzinna”

15.30, 
(USA

g. 10, 12.15,___ , ..., 17.15,
19.30 „Charley Varrick” (USA 18

GRUNWALD = 16,30,
.Strach nad miastem” (fr. 18

g 19
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 

20 „Oddział” (USA 15 1.).
18,

KOSMOS — g. 17.30 i 20 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 
wyżej” (poi. 12 1.).

MINIATURKA — 
19.45 „Alicja już tu

18 ,20 „Piętro

g. 15.30, 17.30,

(USA 15 1.). 
OLIMPIA

nie mieszka”

g. 15,
,,Ostatni z Fleksnesów”

17.30, 20
(norw. 15

OSIEDLE — g. 17. 19 „Człowiek 
przeciw człowiekowi” (NRD 15 1).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Powrót różowej pante­
ry” (ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Setka” dla kurażu” (radź. 15

TĘCZA — g. 17, 19 „Pintea” 
(rum. 12 1.).

WARTA — g. 10, 12, 16 „Wspa­
niały interes” (fr. 15 1.), g. 14, 18 
„W mroku nocy” (USA 18 1.), g. 20 
„Serpico” (wł.-USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 14.45, 16.45, 18.45 „Tomasz” (fr. 
15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Szkarłatny pirat” (USA 15

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Terror 
Mcchagodzilli” (jao. b.o.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa
Zwierzyniecka 
zmroku.

od g. 9
ul. 
do

DYŻURY □
SZPITALE: interna, chirurgia 

neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; chirurgia dziecięca — ul
Krysiewicza 7; 
Carbary 17; 1 
Mickiewicza 7.
Wojewódzka 

Ratunkowego 
Chełmońskiego

f; okulistyka 
laryngologia

ul. 
ul.

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu: ul
20 - tel 66-00 ó/k

naełe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz-
nych tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24: ul. Ugory, tel. 205-431: 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55: Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 939

Telefon Zaufania — 988 cz>’nny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
^niekuńczeeo, leczenia odwykowe 
go i chorób snołecznyeh. tel. 522-51

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 110'142. Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska, Słam’e- 
cka 1. Głogowska 167'100. al Mar 
cinkowskiego 11 (cała dobę).

Z RA»8D 3
PROGRAM T: 8.10 Estrada przy 

jaźni: 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Kapela z Krobi Biskupiańskiej;
10.09 Tańce z różnych epok
..Przedwiośnie’ f ragm.

; 10.30 
pow.;

10.40 Pół wieku big-bandów jaz­
zowych: 11 Tu Radio Kierowców;
11.15 Wrocławskie propozycje ntu 
zyczne; 11.30 l ubelskie studio mu
zyczne prezentuje: 1 
zespołów wokalnych: 
jaciół; 13.05 Śpiewa

12.25 Turniej

13.15 Koncert żvczeń:

13 U przy-
I. Jarocka;

13.35 Stu-

Miniony sezon letni przy­
niósł dalsze usprawnie­
nie informacyjnej obsłu 

gi turystów, przybywających 
dc Poznania i innych miejsco 
wości województwa poznań­
skiego. Jak pod aj e Wojewódz­
ki Ośrodek Informacji Tury­
stycznej. obecnie jedna z a- 
gend Wielkopotlskiego Przed- 
siębiorsitwa Turystycznego 
„Przemysław”, w tym roku 
przyjezdni mieli do dvspozycji

przyszłego sazcr^u,

59 punktów Działało w
nich 266 informatorów. Ponad 
to czynny eh było wie»le punk­
tów „it” w większych zakła­
dach pracy.

Nowe placówki informacyjne 
otwarto w tym roku w Oddziale 
WPT „Przemysław” w Gnieźnie, 
w placówce Spółdzielni „Turysta” 
w Puszczykowie oraz przy kole 
przewodników PTTK i przy Od­
dziale PTTK „Osiedle Młodych” 
w Poznaniu. Nadto podczas kolej 
nych MTP — czynne były w mie­
ście i na terenach targowych do­
datkowe punkty „it”. Zanotowały 
one znaczną frekwencję, tym bar 
dniej, że eryptne były niemal przez 
cały dzień. Zresztą w sezonie orze 
dłużono czas pracy wielu stałych 
placówek informacji turystycznej

WOIT zamierza zorganizować 
kolejne kursy doskonalące 
pracowników punktów „it”.

Cenne jest także i to, że w 
zdecydowanej większości pla­
cówek „it” w naszym woje- 
wództiwie można uzyskać in­
formacje dotyczące całego kra 
ju, a nie wyłącztnie Wielikopol 
ski. O tym, że jest to należy­
cie wykorzystywane i przyno 
si przyjezdnym komk.retne ko­
rzyści, świadczy frekwencją w 
pinnktach „id”. Oto centrum 
informacji w Poanaaiiu obsłu­
żyło w tym roku 42 000 osób, 
co stanowi znaczny wzrost w 
porównaniu z sezonem po_ 
przedindm. Nadto — dziesiątki 
tysięcy tur^-tów przewinę!}’ 
się przez pedobne placówki w 
Gnieźnie, Sierakowie, Wrześ­
ni, biura podróży i recepcje 
betelowe.

Ważny Hement w pracy punk­
tów „it” stanowią wydawnictwa 
turystyczne. W tym roku wpro­
wadzono zasadę rozprowadzania 
w punktach informacji także naj
nowszych przewodników

w Poznaniu większych mias-
tach województwa.

Pis^ą-c o podinos^eniu pozio­
mu pracy w puinktaah „it”. to 
wroa^a odnotować, iż coraz 
więcej informatorów ma peł­
ne kwalifikacje dzięki szkole­
niom urząd!Z3invm orzez Ce<n- 
^uim Informacji przv St?'rvm 
Rynku 77. Bez przeszkolenia

-^6 osób. Zmieli
się to prawdopodóbnie do

serwis wydawniczy
barnem

Popularyzowano też Poa
p ośr ednictwem wy-

macyjne. 
nańsikie 
staw.

ną i estetyczną szatę graficzną 
oraz zawarte treści o<pisowo-infor

Żołnierski czyn na Cytadeli

map
dotyczących innych regionów kra 
ju. Zwiększył się też zakres wy­
dawniczy WO1T w publikacjach 
dotyczących woj. poznańskiego. Dla 
spopularyzowania go opracowano 
i wydano — m. in. wespó-t z Kra­
jową Agencją Wydawniczą oraz 
innymi współ wydawcami — ponad 
20 pozycji o charakterze foldero­
wym lub w formie małych prze­
wodników czy mapek, a także pla 
katów. Łącznie wydawnictwa te 
miały nakład ponad 216 MW egzem­
plarzy. Niektóre x tych wydaw­
nictw zasługiwały na szczególną 
pochwałę ze względu na atrakcyj

Echa naszych publikacji

Tańsze ciastka w „Wiedeńskiej
Na naszych lamach w wydaniu 

z 10 11 września br. ukazał się list 
czytelnika, w którym skrytyko­
wano wysokość ceny na „torcik 
wiedeński”, serwowany w restau­
racji „Wiedeńska” przy ul. Dą­
browskiego. List pt. „Metamorfo-
za' wskazywał, iż ciastko kosztu- 

v cukierni 7 zł, zaś w „Wie-
deńskiej” aż 21.

Zareagował na ów sygnał Okrę­
gowy Oddział Państwowej Komi-

sji Ćen w Poznaniu. Stwierdził on 
wprawdzie — w wynik;: kontroli 
— że „Wiedeńska” stosuje prawi­
dłowe marże (Ż00 procent), ale 
przyjął wniosek Zakładu Restau­
racji i Kawiarń „Społem”, by ob­
niżyć tę marżę. ' Dlatego od 16 
września w „Wiedeńskiej” na wy­
roby cukiernicze stosuje się marżę 
13# procent. Ma to wpłynąć na 
podniesienie obrotów tego lokalu, 

(kp)

Trwał 
dycyjny

też w tym roku 
już konkurs na

tra- 
naj-

lepszy punkt „it”. Zeszłorocz­
ny sukces powtórzyła placów 
ka przy hotelu „Merkury”. 
Tym samym zdobyła ona pu­
char Wydziału Kultury Fizy­
cznej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego. Drugie miejsce 
przypadłe putniktowi „jf” Oś- 
rodika Spcrtu i Rekreacji w 
Sierakowie, trzecie — hotelo­
wi WPT „Przemysław” — 
JLech” w Poanatnóu.

Na dzisiejszym pćdsutmotwa- 
niu wyników minionego sezo­
nu wytycacne też zostaną za­
dania placówek informacji tu 
rystycznej w przyszłym roku. 
Najważmiejsze z nioh, to prze 
szkolenie kolejnych informa­
torów, zwłaszcza dla nowego 
hotelu „Poznań”, opracowanie 
planu działania z okazji 50 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, wykonanie pla­
nu wydawniczego, powiększe­
nie sieci punktów „it” (zwła­
szcza utworzenie Centrum In 
formacji w Gnieźnie). Należy 
zatem oczekiwać, iż przyby­
wający w granice wojewódiz- 
twa poznańskiego turyści bę­
dą jeszcze dokładniej informo 
wani o je^o walorach wypo- 
czv.nkcwych o,raz możliwoś­
ciach poznawania zabytków 
arohitektury j przyred-’.

E. C.

ODPOWIADAMY
Stefan Magdziaź. — Otrzymaliś­

my wyjaśnienie na list — prosi­
my o dokładny adres, powołując 
się na 1. dz. 2525.

gedz. 19.30 odbędzie się 
dzisiaj w auli UAM recital 

znanego pianisty radzieckiego 
Wiktora Jeriesko — laureata mię 
dzynarodowych konkursów — im. 
M. Long w Paryżu i im. P. Czaj­
kowskiego w Moskwie. Artysta 
wykona utwfiry W. A. Mozarta, R. 
Schumanna i S. Prokofiewa, (w)

nie. Ostałnio poznańscy ucznio­
wie przebywali u przyjaciół w 
NRD. Zaprezentowali montaż 
słowno-muzyczny poświęcony Re 
wołucji Październikowej, rozegra 
H zawody lekkoatletyczne. W 
czasie pobytu w stolicy NRD, dzie 
ci zwiedziły zabytki miasta, (bg)

denckie lato z folklorem; 14 Stu-

/^złenkowie zorządów — Wo- 
jewódzkiego i Oddziału 

Miejskiego Ligi Ochrony Przyro­
dy sadzić będą dzisiaj drzewa w 
parku im. A. Wodziczki. Dz ęki te 
mu czynowi, zorganizowanemu z 
okazji 50-lecia LOP, park ncd 
Bogdanką zyska na wyglądzie. 
Oby wśród drzew przeznaczonych 
do sadzenia znalazły się także 
iglaste, które zielenią się przez 
cały rok. (a)

7 SMP-owcy z poznańskiej 
„Teletry" nawiązali współ 

pracę z zakładową organizacją 
młodzieżową przy „Tesli" w Pra 
dze. Pierwszym przejawem kon 
taktów była wymiana grup ak­
tywistów połączona z dzieleniem 
się doświadczeniami. Postano­
wiono też wymieniać osiągnię­
cia w pracy organizacyjnej oraz
nowości techniczne 
kładów; wspólnie
zamierza 
sportowe.

imorery 
(bop)

dio 
14 25 
List, 
ma”

„Gama”; 14.20 Studio Relaks;
Studio „Gama” c.d.; 
z Polski; 15.10 Studio 
c.d.: 16 Tu Jedynka:

15.05

Radiokurier; 
kierowców;

17 39
18.25 Nie tylko dla

18.33 Przeboje:
Kiermasz polskiej piosenki:

19.15
19.40

d czterech lat przyjacielskie 
kontakty łączą Szkołę Pad 

$*awcwq 104 w Poznaniu z ucz­
niami podobnej szkoły w Berfi-

Ponad 200 żołnierzy Wojsk Lotniczych pracowało ostatnio w czy­
nie społecznym w Parku Przyjaźni i Braterstwa Broni na Cytadeli. 
Przystąpili oni do współzawodnictwa o miano najlepszego zespo­

łu patronackiego opiekującego się Cytadelą.
Na zdjęciu: żołnierze przy pracach porządkowych.

Fot. — H. Kamza

ryg/y/ieY
roopomeozf
• Znów komin Państwowego 

Szpitala Klinicznego nr 2 im. 
Święcickiego przy ul. Przybyszew 
skiego 49. zanieczyszcza kłębami 
dymu całą okolicę. Trudno wie­
trzyć mieszkania. Czy nie ma na 
to sposobu? — pyta Stanisław K.

Dyrekcja szpitala wyjaśniła 
nam, że zepsuły się zainstalowane 
parę lat temu urządzenia odpyia- 
jace. Od paru dni trwa wymiana 
urządzeń, która potrwa przypusz-
czalnie do końca

W maju br. 
zakładaniu rur 
ogrzewania teren

października br. 
(3666)

rozkopano przy 
do centralnego 
przy ul. Rycer-

sklej w kierunku garaży do ul. 
Cześnikowskiej i Podkomorskiej. 
Prace zakończono, a rozkopany 
tefen nadal utrudnia dojście 
mieszkańcom do. bloków — sygna­
lizuje Helena G.

Zarząd Dróg i Mostów sprawdzi, 
kto' winien uporządkować teren; 
jeśli prace te wykonywane były 
wewnątrz osiedla, sprawą winna 
zająć się administracja osiedla i 
przedsiębiorstwo wykonujące pra­
cę. (3659)

W pomocy społecznej

Poznańskie
doświadczenia

i model krajowy
Zespół Opieki Zdrowotnej Po- 

znań-Jeżyce został obok ZOZ-ów 
w Tomaszowie Lubelskim i Wej­
herowie wytypowany przez Mi­
nisterstwo Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej do prowadzenia środowis 
kowych badań nad ustaleniem 
modelu opieki społecznej. Szcze­
gółowe informacje zebrane drogą 
wywiadów przez specjalne zespo­
ły (w ich skład wejdzie lekarz 
rejonowy, pielęgniarka środowis 
kowa, pracownik socjalny i opie 
kun społeczny) mają dać obraz 
potrzeb i życzeń ludzi w wieku 
podeszłym, niepełnosprawnych, 
znajdujących się w trudnych wa­
runkach życiowych. Na tej pod­
stawie ustali się kierunki działa 
nia w zakresie pomocy material­
nej, domowych usług ,opieki nad 
chorym w domu.

Badania takie przeprowadzane 
będą na razie wśród ?090 pod­
opiecznych jeżyckiego ZOZ-u. W 
przyszłości obejmą cały Poznań i 
Nowy Tomyśl.

Pokaz strażackiej sprawności

swoich zo- 
unądzać się 
kulturalne i

r^uży nieład panuje wzdłuż 
trasy kolejki dziecięcej do 

nowego ZOO na Maicie — w są 
śledztwie ogródków działkowych 
„Wolność". Bałagan nie podoba 
się małym podróżnym, bo szpe­
ci otoczenie. Zwracają na to u- 
wogę także m. in. goście „No- 
votelu”. (bop)

W manioną sobotę i rriechiełę w Poznaniu i Obornikach roze-
grono wojewódzkie zawody sportowo-pożarnicze zawodowych 
straży pożarnych z Poznańskiego. W imprezie uczestniczyło 198 
straż oków

Zawody były dobrą popularyzacją sposobów wałki z żywiołem, 
przy pcmocy nowoczesnego sprzętu gaśniczego; były również po­
kazem strażackich umiejętności. Podczas zainscenizowanych ak­
cji pokazano zgromadzonym jak roluje się ludzi przywalonych cięż­
kimi przedmiotami* ewakuację osób zagrożonych pożarem i znaj­
dujących się na wyższych kondygnacjach budynków, metody lik­
widacji pożarów przy użyciu środków chemicznych, pokonywanie 
przeszkód w dojeździe do miejsca akcji itp.

W ogólnej punktacji zwyciężyli strażacy V Oddziału Straży Po­
żarnej w Poznaniu, wyprzedzając swych kolegów z jednostek w 
HCP i Śremie, (ask)

Zehrane 
nisterstwu 
lir opieki 
wiązv wać 
ju. (len)

informacje posłużą mi 
do opracowania modę 
społecznej, który obo- 
będzie w całym kra-

Krytycznym okiem

Dobranoc dozorco!
Jedna z poznańskich ga­

zet ostatnio podała, że 
w którąś noc, około godzi­
ny 0.45 dokonano włama­
nia do mikrobusu, stojące­
go na strzeżonym par 
kingu u zbiegu ulic Czer­
wonej Armii i Piekary w 
Poznaniu. Oczywiście śledź 
two, szukanie spranocy itd.

Nasuwa się pytanie: co ro 
bił w czasie poprzedzają­
cym włamanie dyżurujący 
na parkingu dozorca? Prze 
cięż ktoś pozostawił samo­
chód w miejscu, w którym 
obowiązuje opłata. Zatem 
powierzył pojazd opiece ko 
goś, komu także płacą za 
wykonywaną pracę. I miał 
praioo oczekiwać, że — jak 
sama nazwa parkingu to o-
kreślą samochód będzie
strzeżony! Niestety, e- 
kazało się, iż nie wystarczy 
nłacić za parkowanie. Trze 
ba jeszcze co pewien bzas 
budzić dyżurnego pracowni 
ka Usługowej Spółdzielni 
Inwalidów.

Co na to jej prezes? (c'.

Wybitni soliści w renertuarze po­
pularnym; 20.05 NURT — Mark­
sistowska kategoria „praktyki” 
oraz jej rola w filozofii marksi­
stowskiej: 20.25 Wieczór w dysko 
tece; 21.05 Olimpijski, alert mło­
dzieży — Moskwa 80: 21.28 Wie­
czór w dyskotece; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.30 Fala 77; 22.40 Ze 
spoTy znad Newy i Moskwy; 23.15 
Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5. 8, 
9. 10. 12.05. 15. 19, 2.0. 21. 22. 23

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motywy ludowe w twórczości 
E. Pałłasza: 9.40 Dla przedszkoli:

Tu Radio Moskwa; 14.45 Koncerty 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.1# 
Podróże muzyczne po kraju; 16.4# 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 „Co piszą o muzyce”;

Powtórka x rozrywki; 13.5# „Pan 
doktor na morzu” — ode. pow.; 
14 Ludwika Beethovena opera 
omnia; 15.1# Sabałowe bajania; 
15.3# 1:1 — o sporcie rozmawiają

czy w mundurach: „Funkcja pań 
stvya w okresie budowy rozwi-

..Październikowe zagadki”
chowisko; 
ognisku”: 
gra Rick 
Klucz do 
11 Polska 
Skrzynka

10 Ren. literacki;
■ siu 
.Przy

10.30 Na klawesynie 
van der Linden; 10.40 
mieszkania i co dalej?; 
muzyka operowa; 11.35 

poszukiwania rodzin
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku;
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 „Bajki bułgarskie”; 12.45
Rytmy i melodie świata: 13
Dla kl. III
„Zabawa v

IV (wych. muŁ): 
dyrygenta”; 13.20

Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka 
nie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 11.25

17.20
18 „

,,Lubię naiwnych” mag.;
B Tomaszewski S. Wysocki;

niętego 
tycznego' 
rozrywk.

,Na każde pytanie odpowiedź’
— mag. muz.; 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 Konc. z nagrań 
WOSPR i TV; 20 Rytin, rynek, re 
klama; 20.15 Problemy kultury fi 
zycznej; 20.25 Arcydzieła kamera 
listyki; 21 Konc. z gwiazdą — 
M. Rodowicz; 21.40 Public, między 
narodowa; 21.52 Muzyka; 22 Tygod 
nik Kulturalny; 22.40 Konc. in­
strumentalne A. Głazunowa w in 
terpretacji słynnych wirtuozów; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.4# 
Gra M. Kudlicki.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Z kotnpozy 
torskiej teki Andrzeja Zielińskie­
go; 8.30 Co kto lubi; 9 „Demon 
z bagiennego boru” — ode. pow.; 
9.10 Przypominamy Mirian Make 
bę; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Z kronik radzieckie 
go jazzu; 12.25 Za kierownicą; 13

15.45 Solo na klawesynie; 16 Roz 
szyf rowu jemy piosenki; 16.20 Ge 
nealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. pocztą .UKF; 
17.40 „Poczta dla w. Uljanowa” 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Blues
wczoraj t dziś;
godnia: 
lani: ..

19.13 Książką ty-
; 19.35 Opera — A. Vata- 
,La Wally”; 19.50 „Demon

z bagiennego boru” — ode. pow.
20 Mini-max czyli minimum
słów, maksimum nitizykt; Z#. 40 
Aud. pt. „Mapu — znaczy zie­
mia”; 21.05 Wielki pianista W'. 
Horowitz; 22.08 Śpiewa A. Rosie-

22.15 Pow wyd. dźw.
.Wieczór w Bizancjum”; 22.45 Bal

lady romanse rosyjskie; 28
„Spotkanie x dzieciństwem” — mi 
niatury poetyckie; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra i śpiewa zespół 
P.ooni.

Wiadomości: 5, 6, 
12.05, 15, 17, 19.30 . 22.

PROGRAM IV; Radio-
expre$s; 8.19 Nie tylko dla słucha

ria) 
10.30

społeczeństwa socjalis- 
”; 8.35 Olsztyński konc. 
; 10 Dla kl. VI (histo- 
,Michał Anioł” — słuch.;

Muz. abecadło;
II lic. (jęz. polski)
dramat?”

11 Dla ki. 
.Poemat czy

dyskusja literacka;
11.3# J. Baker i R. Leppard — zno 
wu razem; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków lud.; 13 Dla kl, VII
(chemia): „Opowieść
szym” 
swoje 
pracy;

na jlżej-
— słuch.; 13.3# Czy znasz 
prawo? — Wypadki przy

(biologia)
13.50 Dla szkół średnich 
: „Sprawniejsze niż naj

1 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących (biologia) seni. 111: 
„Izotopy w służbie biologii i rol­
nictwa”; 19.15 Jęz. angielski; 19.3# 
Dzieła G. Mahłera (stereo ogolno 
polskie); 21.17 Recital C. Berbe- 
rlan;z 22.15 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących (jęz. polski): 
„Człowiek i literatura”; 22.30 
Nauka i świat współczesny; 22.-5O 
Grą T. Mońka.

t TEŁEWmftl
PROGRAM I: 7.20 — „Dom o pół

„Z życia wzięte” — ode. pt. „Nie 
zapraszaj ich więcej do nas” — 
film prod. TV czecliosł.; 21.30 — 
„Jakie ładne chłopaki” — uroczy­
sty koncert z okazji 34 rocznicy 
powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego (kol.); 22.30 — „Jak roze­
brać aniołka” — reportaż (kol.);
23 Dziennik (kol.).

nocy’ rum. film fab.; 16

lepsze silniki”; 14.25 Romantyczni 
bohaterowie historii: „Tadeusz 
Kościuszko”; 15.10 Rep. pt. „Mat 
ka rodu”; 15.30 „Matysiakowie”;
16 05 Pieśni Claude’a Debussy’ego 
w’ykonują Anna Moffo — sopran

pianista Casadesus; 16.20
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Kwadrans so­
listy; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Ma­
gazyn spraw studenckich; 17.59 
Program stereof.; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.4# „Le­
nino — tradycja i współczesność”;

.Obiektyw”; 16.20
(kol.); 16.30

Dziennik
Studio Telewizji

Młodych — „Kalejdoskop”; 17.10
.Kółko i krzyżyk”; 17.25 Ma-

gazyn motoryzacyjny (kol.); 17.50 
— „Nie tylko dla kobiet” (kol.);
18.20 W Starym Kinie: „ABC
miłości” — cz. 1. Fragmenty pol­
skiego filmu pod tym tytułem z 
lat trzydziestych z udziałem Marii 
Bogdy, Adolfa Dymszy i Kazimie­
rza Krukowskiego; 18.50 — Radzi­
my rolnikom (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie- 
caór z dziennikiem (kol.); 20.30 —

PROGRAM 2: 15.10 — Język an­
gielski — lekcja 2, kurs podstawo 
wy; 15.45 — Teatr Telewizji; Ga­
briela Zapolska — „Skiz” (kol. 
powt.); 17.15 — „Mój los” — ode. 
1 filmu ser. prod. TV radzieckiej. 
Trzyodcinkowy serial fab. zreali­
zowany na podstawie książki G. 
Midwaniego „Mój wujaszek Mi­
sza”; 18.25 — Kto pyta nie błądzi 
— „Turnieje rycerskie” (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Wto­
rek melomana. Relacje z koncer­
tu inauguracyjnego tegorocznego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień”; 21.30 — 24 
godziny (kol.); 21.40 — „Mam po­
mysł”; 22 — Latarnia czarnoksię- 
ska: „Jestem niewinny” — amr . 
film fab.; 23.35 — Język niemiec­
ki, 1. 2 — Kurs podstawowy.


